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Rok V , Ns 3 3 8 Łódź, Wtorek 24 grudnia 1929 r. 

Ceny ogłoszeń; ' 
Przed tekstem t i I-a strona 27 gi 
za w m'm I tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; sa 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zt- dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. droiei; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. droiej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

po defraudacji kilku tysięcy złotych. 
Z Wilna donoszą: 
Wczoraj około godziny b 

wieczorem popełnił samobój­
stwo 

urzędnik skarbowy. 
Pracujący w pierwszym urzę­
dzie skarbowym 22-lctni Piotr 
P*l cki student prawa na U. 
S B. 

Siei cki k tóry z tytułu 
J*vch funkcyi dopuścił się de-
iraudaci' powierzonych mu sum 
*c :;u'nletvch od płatników — 
Wał hvć aresztowany l t a r r ną ł 
*ie na żvcle w chwi l i gdv do 
pnkoiii ieeo w hotelu . .Frmitaż" 
j-annkall acencl nnle ł l . D r z w 
pvły zamknięte. Z pokolu Sic-
Ickego nikt nie odnowadał 
Wobec teeo wyw iadowcy oo-
^anowi l i wyłamać d rzw i W 

chwi l i , gdy dostali się do środ­
ka defraudant leżał na łóżku w 
kałuży k rw i sączącej s :e z roz­
ciętych ar tery j na rekach. 

Samobójcę przewieziono do 
s/n tala gdzie poddano go ope­
racji. 

Sielicki przed targmęciem 
sie na żvcie napisał krótk i list. 
w k tó rvm wyjaśnia jedynie, że 
sam odb fera sobe życie. 

Nie ulega wątpi woścł. że 
wiedząc iż został zdemasko­
wany i nie widząc innego w y j ­
ścia ani też możności uciec ki 
wobec roztoczonej nad mm ob­
serwacji aeentów po lc j i . zde­
cydował sie skończyć z soba i 
dokonał tego w momencie. gdv 
wróc iwszy z miasta, oczekiwał 
co chwile wefścia policji 

Aresztowanie trzech urzędników. 

pieniądze"| 
al się {Jo przt 

no. Wówczas 
'.ą! się z fryzjo 

vać. 
nie stchórzył, 
tęgiemi kuła 

illcja zdołała 
ewionych za. 

Łódź. 24 grudnia. Z pole­
cenia Urzędu Prokuratorskiego, 
^ 'adze śledcze aresztowały 
°Vrektora zarządu Kasy Cho-
r vch w Kole. Władys ława Ko-
8rnal.sk ego kierownika tejże 
Kasy Stanisława Sicrocińskie-
£<> oraz referenta Jana Raduc-

klcgo Aresztowani sa czyn-

nymi członkami P P S I znajdują 
*>e pod zarzutem fałszerstw, 
dokonanych Drzy wyborach 
flo radv Kasv Chorych na no-
^ a t kolski oraz fałszerstw ja-
mc noncłniall systematycznie 

w rachunkach kasowych. 
Dochodzenie wstępne w y ­

kazało, że Kosmalski Sierociń-
*ki i Raducki narazili Kase na 
ooważne straty pieniężne. 

Władze sądowo • śledcze 

no zapoznaniu s :e z całokształ­
tem sprawy zastosowały wo­
bec aresztowanych środek za­
pobiegawczy w postaci 

hezwzgledneco aresztu. 
Aresztowanie Kosmalsklego. 

Slerocińskiego I Radnckiego 
wywo ła ł o wśród mieszkańców 
Koła duże wrażenie. 

Wysokość zdefraudowanej 
przez Sielickiego sumy s ;ęga 

ki lku tys. z łotvch. 

Hultajska trójka 
aresztowana na stacji Piotrków. 

Piot rków. 23. 12. — W u-
bieułym tyeodn u aresztowano 
naru dyżurnych nir.hu stacii 

Oryginalny zwyczaj. 

W Szwecji zachował się cie­
kawy zwyczaj , ubierania w w ! -
głlję g łowy najmłodszej córki 

domu w wieniec. — ozdobiony 
śwecami (y) 

P io t rków. Trze j aresztowani 
osobnicy, zwróc i l i na siebie u-
wagę prowadzeniem życia 

na szeroka skale, 
co przy niewysokich poborach 
nasuwało szereg przypuszczeń 
i podejrzeń. Okazało się. że 
trzej t;icv panowie: Borowsk i . 
Potvra?o i Zięba nadużywal i 
swej w ładzy pobierając wyso­
kie datki bo 

od 800 do 1.500 zł. 
za wy i^dnywan ie posad służb'e 
konduktorskiej. Ody jednak 
płacącym z n u d z l j o ^ a . j g e k a ć 

na posady po ki lka lat — spra­
wa sie wydała. gdvż obok ta­
kich bvl i inni. k tórzy posiada­
jąc po kilkanaście morgów zie­
mi, o t rzymywal i posady na ko­
lei prawie że natychmiast 

Afera ta przybiera coraz to 
szersze kręgi, gdyż machina­
cje obejmowały nawet 

Warszawę l Częstochowę. 
Dotąd już zerlosiło się k i lku­

nastu wyzysk iwanych przez 
hultajską trójkę, która została 
oddana do dyspozycj i sędziego 
śledczego. 

B. premier Switalski 

wiceprezesem Banku Polskiego? 
Warszawa, 24. 

kor.) . — W b r e w p ierwotnym 
zamiarom. by l v premjer dr. 
S w t a l s k i pozostanie w War­
szawie na święta . 

Bożego Narodzenia. 
Na temat jego przyszłej pra-

x x 

12 (Od wł .Jcy krążą dwie pogłoski. We­
dle jednej b. premjer Swftalski 
ma zostać wiceprezesem Naj­
wyższej Izby Kontrol i Państwa 
wedle drugiej 
wiceprezesem Banku Polskie­

go. 

Ś Ilfili 
Tragczny wypadek samochodowy, 
Warszawa. 24. 12. (Od wł 

^or.) Wczorai w nołudnie w 

Nowy rząd po vs anie przed niedziela. 
I A l 

Proces Nogensów 
w Lipsku. 

Berlin. 24. 12. (Od wł kor.). 
Przed najwyższym trvbunałeni 
•™eszv w Lipsku toczy sie pro­
ces Notrensów i Ich matki, za 
" tórvch niewinnie położył swą 
Słowe 

ood topór kata. 
boisk' robotnik Jakóbowskl. 

Proces ten potrwa kilka 
ni. 

Ścisły kontakt tf-ra Bartla z k erowniklero skarbu. 
Godzinna kon erenciar z^marszałkiem Piłsudskim. , 

ZNAMIENNYyFAKT. Warszawa. 24. 12. (Od wł . 
kor.) W dniu wczorajszym 
prof. Bartol po przyjeździe do 
Warszawy, odjechał 
autem Prezydenta Rzeczypo­

spolitej 
w towarzystwie adiutanta, rot­
mistrza Calcwskicgo na Zamek, 
gdzie zamieszkał. O godzinie 
11-ej rano odbvła się konferen­
cja miedzy prof. Bart lem. a 
premierem świ ta lsk im w pre­
zydium rady ministrów. Kon­
ferencja ta t rwa ła godzinę I pół. 

Dwie gwiazd W. 

ty lko po-

ponieważ 

|poczem prof. Bartel udał się naj 
Zamek, gdzie przyjął 

prezesa Sławka, 
ministrów Kw atkowskiego, Za-
leskieeo i Matuszewskiego. 

U MARSZAŁKA W Ł S U D -
SKIEGOa 

Po tych obradach prof. Bar­
tel udał sie do generalnego in­
spektoratu sił zbrojnych, gdzie 
konferował przeszło godzinę 

z marszałkiem PilstirJs.cim. 
Nastęnn'e powróci ł na Zamek 
i przyjął nrn is t ra spraw wew­
nętrznych Skfadkowsk ee;o. 

Wczora j weczo rcm prof. 
Bartel wyjechał żpowrotem 
do Lwowa . 

gdzio spędzi święta 
w gronie rodziny. 

W sali Kasy Emerytalnej 
pracowników elektrowni odby­
ta się n iezwykła uroczystość: 
j j r z v p'eknie ubranej choince p. 

Ulman dzielił się t radycyj ­
nym opłatkiem z emerytami, 
ftracown kami oraz dziećmi po 
fcrprłrłyrh nraCo«'n 'kacb. wr?-

czając dziatwie kupony na o-
dzież i obuwie oraz słodycze. 
(Zdjęcie pierwsze). 

Koło Polek urządziło doro­
cznym zwyczajem gwiazdkę 
dla powstańców z roku 1863. 
IZdjecie druzie). 

fM. Wevet. 

PRZED NIEDZIELA. 
Do w a r s z a w r powróci w 

piątek rano celem kontynuowa­
nia dalszych pertraktacyj w 
sprawach nowego rządu, k tóry 
najprawdopodobniej powstanie 

przed niedzielą. 
Co do składu przyszłego ga-

b ; netu. żadnych soccjalnych 
wiadomości niema. Krążą je­
dynie liczne gogłoski. między 
nnemi lansowany jest miuster 

Matuszewski 
na stanowisko włce-premiera. 
Według wszelkich przypusz­
czeń, należy sie spodziewać, że 
noważniejszvch zmian w gabi­
necie nie będzie. 

Warszawa, 24. 12. (Od w ł . 
kor). Wczorajsze konferencje 
prof Bart la z kandydatami na 
m in i s t rów .są .w pewnym stop-
n'u wskazówka 
co do składu przyszłego gabi­
netu. Faktem jest. te pierw­
szym. kandvdatem z jakim dr . 
Bartel konferował bv ł minister 
Ignacy Matuszewski. Jest to 
bardzo znamienne, jeśli sobie 
przypomnimy 

• expesa budżetowe 
n. Matuszewskiego w dniu ot­
warcia Sejmu. - Expose to by­
ło „wygłoszone w sposób bar­
dzo umiarkowany i 

1 kurtuazyjny 
w stosunku do Izbv. 

Ś c i s ł y k o n t a k t . 
mtnl-Ud czasu przcsnenia 

ster Matuszewski by ł 
w ścisłym kontakcie 

7 dr. Bart lem zarówno podczas 
jego w izy t w Warszawie, jak 
i we Lwow ie . 

Profesor Bartel konferował 
następnie z ministrami Zale­
skim. Czerwińskim. Kwia tkow­
skim i Kiihncm. 

Co do tych osobistości, to 
najprawdopodobniej wszysey 
wymienieni pozostaną 

przy swoich tekacH 
^ ŻYCZENIA P. P. "S. 

Natomiast me zapadła de­
cyzja co do reszty resortów. 

Koła sejmowe życzy łyby sobie, 
aby zmiany nastąpiły na sta­
nowiskach 

ministra pracy, 
spraw wewnętrznych oraz rol­
nictwa. Na fotelu ministra pra­
cy P. P. S. najchętniej widzia­
łaby byłego 

ministra Jurkiewicza, 
na fotelu ministra rolnictwa P. 
P. S. chciałaby posadzić przed­
stawiciela Stronnictwa Chłop­
skiego. Fotel ministra spraw 
wewnętrznych, jako 

fotel wyborczy 
miałby również bvć odebrany 
ministrowi Składkowsklemu. 

D W I E KANDYDATURY. 

Ponadto oblega ra od pełud-
na pogłoska, że dr. Bartel ża­
rn ci za utworzvć stanowisko 
w ce-prcmjer i 1 o tego scam-
w - k a koła pol ' vc.ne przvw ą 
f ' V i ' dwie Kan l \d . r .,>/• nul 
kownika Matuszewskiego 
i posła Kościalkowskiego. p re- lczyńców nie natrafiono 
zesa Zjednoczenia Miast i W s i 

Oórze Kalwar i i wyda rzy ł się 
tragiczny wypadek samochodo­

w y . 
Szofer W a c ł a w Michalski 

przejechał na śmierć 60-Ietnią 
Marjannę Sobę i znajdującą s i * 
w je j towarzystwie 

10-letnlą dziewczynkę. 
T łum zebrany na ul icy usi łował 
z lynczować szofera, czemu 
przeszkodzała policja. 

Napad na Wo­
dnym Rynku. 

5-ciu opryszków obra­
bowało przechodnia. 

Łódź, 24 grudnia. W dnia 
wczorajszym około godziny IU 
wieczorem na przechodzącego 
przez Wodny Rynek Józefa Ja­
worskiego, zamieszkałego przy 
ul icy Wo łowe j 27 (12 kom. pol.) 
napadło 
pięciu nieznanych osobników. 

Napastnicy ci pod groźbą u-
żvcia broni, zrabowal i mu p o r 
tfej z 27 złotemi poczem zbie-

w kierunku ul icy Rokic in-
skiej. . ' i • 

Poszkodowany rzuci ł się vt 
pościg za napastnikami, ci jed­
nak obrzuci l i go kamieniami I 
nie za t rzymywan i przez n iko­
go 

przepadli bez śladu. 
Zawiadomiona o dokonanym 

napadzie policja, prowadzi o-
nergiczne dochodzenie. 

Dotąd jednak na trop z ł r r 

Dalsze dochodzenie t rwa . 

Na świata! 

^ U R O C Z Y TYM DNIU. (TĄK DROGIM SER. 
CU KAŹDfeGO>oLAKA. WSZYSTKIM PRENUMERA-
TOROM. CZYTELNIKOM bRAZ SYMPATYKOM, NA­
SZEGO PISMA SKŁADA SERDECZNE ŻYCZENIA 
.WESOŁYCH ŚWIAT" ' »«.<-• 

(łedakcia „Echa". 
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zabłyśnie... 
W porze wieczornej, gdy 

pierwsza gwiazdka wigi l i jna na 
ciemnym zajaśnieje nieboskło­
nie, a gwary dokoła zamilkną, 
zasiądziemy do stołu wigil i jne­
go i rozmodlona cisza godowa 
przejmie do głębi każdego. 

Zgromadzą się wszyscy ci, co 
razem szary żywot pędzą i wszy 
stl<o odbędzie słę według wie­
kowej, obyczajem polskim 

uświęconej tradycji. 
Już przed wiekami bowiem 

praojcowie nasi, polskie zapom­
niane pokolenia, zasiadały ko­
łem do uczty wigili jnej, zapomi­
nając o codziennych życia prze­
bojach Dla wzmocnienia dusz 
i pokrzepienia serc dziadowie 
aasi obchodzili święto naro 
dzin Zbawiciela jako święto wia 
ry, nadziei i miłości 1 przekazali 
lego uroczysty obchód potom­
kom. 

Dzisiaj każda rodzina polska, 
lak kraj nasz dług* i szeroki, w 
len nastrojowy wieczór daje wy 
raz swemu przywiązaniu 

do idei braterstwa i pokoju, 
wszyscy zapominają co ich 
iziel i , starając sie z duszy naj-
tzlachetniejsze wykrzesać uczu-
tia 

Zakład .tolarakl 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

wł. W. LISICKI 
Coda, P a ł a c o w a 12 pray K e l m a 

doiazd tramwai.m nr. 1 1 6. 
polte« wł. łn. i wy-
twArnt wykwintne 
m.bl., garderoby 
•z.iy. łótka. trama 

, toalaty. kr.d.niy 
od :oo iL do 1100 
kriai ł . orał w.nal-
kł« prz.dniioty w 
takraa .tolarrtwa i 
t.plc.ritwa w.ho-

dząca. 
Spra.d.ł n> bardzo dogodnych ratach 
Zakład otwarty eodił.nnl* od 8 rano 

do 9 wi.ciorem. 

Rozkotyszą się dzwony! 
Nabożefistwa w łódzkich świątyniach. 

Nabożeństwa w świątyniach 
łódzkich w okresie świąt odby­
wać się będą w następującym 
porządku: 

W katedrze św. St. Kos tk i : 
pasterka o 11 wieczorem. W 
oba dni świąteczne o 6 rano 
prymarja. o 9 msza św. dla 
młodzieży, o 11 suma 1 o 12,30 
nabożeństwa dla inteligencji. 

W kościolo św. K rzyża : pa­
sterka o 12 w nocy. W pierw­
szy i drugi dzień świąt o 6 rano 
prymarja. o 8.30 msza św. dla 

młodzieży o 11 suma i o 1 w 
południe nabożeństwo dla inte­
ligencji. 

W kośelele N. M. P.: paster­
ka o 12 w nocy. W święta o 
6 rano prymarja. następne msze 
św. o 8, 9 i 10 rano. o 11 m. 30 
suma. 

W kośdelo św. Józefa: pa­
sterka o 12 w nocy. W oba dni 
świąt o 6 rano prymarja, na­
stępne msze św. o 8,30, 9 1 1 1 , 
suma o godz. 12. 

W kościele św. Kazimierza 

(W idzew) : prst-:i'iui o godz. 11 
min. 30 wieczorem. W świew 
pierwsze i drugie o 7 rano pry­
marja. o 9 rano nabożeństwo 
dla młodzieży i o 11 rano — 
suma. 

W kościołach: Matk i Bo­
skiej Zwycięskiej . Naiśw. Ser­
ca Jezusowego, św. Anny. św. 
Antoniego, Dobrego Pasterza, 
Św. Wojciecha i Przemienienia 
Pańskiego: pasterka o 11,30 
wieczorem. W oba dni świat 
nabożeństwa odbywać się będą 
jak zwyk le każdej niedzieli lub 
święta. 

_ v _ 

cyU u t r ą d y c y j (kościelnych. 

i i M M sili Miii. 
W ciągu trzech pierwszych 

wieków, wskutek niedokład­
nych wiadomości, w jaki miano­
wicie dzień narodził się Chrys­
tus, świat katol icki obchodził 
pamiątkę Bożego Narodzenia 
jednocześnie 

ze świętem Trzech Króli. 
W D7 wieku dopiero na 

obchód Bożego Narodzenia wy­
znaczony został rzeczywisty 
dzień tego radosnego zdarzenia, 
a mianowicie 25 grudnia, którą 
to datę ustanowił papież Juljan 
w roku 336. 

Święto jest jednera z najbar­
dziej uroczystych i radosnych w 
Kościele katol ickim. Śpiewa się 
wtedy radosne kolendy na znak, 
że Boże Narodzenie stało się 
źródłem wszelkiej radości oraz. 
na pamiątkę, że przy narodze­
niu Chrystusa śpiewali anioło­
wie. 

W święto Bożego Narodzenia 
kapłani odprawiają trzy msze 
święte Jest to zwyczaj bardzo 
starożytny, przypominający: na­
rodzenie sic Chrystusa z Boga 
Ojca, narodzenie się z przeczy, 
stej Dziewicy w Beetlejem, oraz 
mistyczne narodzenia się Boga 
w duszach wiernych przez wia­
rę i miłość, a zwłaszcza przez 
Komunję świętą. 

Jedna z tych mszy św. od­

prawia się zwykle o północy i 
nazywa się ona „Pasterka", ma 
bowiem przypomnieć pasterzy, 
którzy natychmiast przybieżeli 
do stajenki. Druga msza nosi 
nazwę anielskiej, trzecia — kró 
lewskiej. 

Do obrzędów Bożego Naro­
dzenia należy także starożytny 
zwyczaj urządzania wieczerzy 
w „przeddzień święta, zwanej 
„wlgi l ją" a przypominającej 
wspólne biesiady pierwszych 
chrześcijan. 

U narodów pochodzenia sło­
wiańskiego, zwłaszcza u Pola­
ków, wieczerza wigilijna łączy 
się ze wspomnieniami starych, 
pogańskich jeszcze obrzędów, 
obchodzonych w tym samym 
czasie na cześć bóstw zimy. 

i Rzecz jasna, że taki obrzęd koń 
czyć się musiał 

obfitą biesiadą. 
Po zaprowadzeniu chrześcijań­
stwa pozostawił Kościół tę po­
zostałość z czasów pogańskich, 
uważając, t e to nie sprzeciwia 
się wierze świętej. 

W wielu domach polskich w 
czasie wieczerzy wigil i jnej k ła­
dą s>ano pod obrus, nakrywają­
cy stół a to na pamiątkę Ubó­
stwa Bożego Dzieciątka, poło­
żonego nie na miękkiej pościeli, 
lecz na sianie. 

Wieczerza wigilijna rozpoczy­
na się od łamania opłatkiem na 
znak jedności i braterstwa wszy 
stkich ludzi. 

W wielu krajach i w Polsce 
również, weszło w zwyczaj u-
rządzanle choinek podczas świąt 
Bożego Narodzenia. Drzewka 
te mają nam przypominać o raj­
skim drzewie wiadomości dobre­
go i złego, o grzechu pierw­
szych naszych rodziców, a tak­
że i o drzewie krzyża, na któ­
rym umarł Zbawiciel dla zba­
wienia świata. 

Dlatego też w dzień wigil i iny, 
24 grudnia obchodzi się pamięć 
Adama.) Ewy. 

Po kościołaph jest zwyczaj u-
rządzania na Boże Narodzenie 
Żłobka, co ma przypominać 
nam, nowonarodzone Dzieciątko 
które było położone w żłobku 
stajenki beetlejemskiej, 

Drugi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia przeznaczony jest na 
uczczenie Św. Szczepana, 
pierwszego męczennika, a trze­
ci dzień jest ku czci św. Jana, 
apostoła. W ten dzień poświę­
ca się I daje do picia wiernym 
w kościele wino na pamiątkę, 
że św. Ewangelista przeżegnaw­
szy zatrute wino, wypił Je bez 
żadnej szkody dla zdrowia. 

Wreszcie w czwarty dzień Bo 
żefo Narodzenia obchodzi się 
pamięć św. Młodzianków, któ­
rych nakazał zabić Herod, aby 
między nimi nie ominęła też 
śmierć I Zbawiciela. 

Nadzieje kupców zawiodły... 
Słabiutki ruch przedświąteczny. 

del pierwszego okresu bv ł f l Łódź, 24 grudnia. Okr^s 
handlu przedświątecznego z w y 
kle z niecierpliwością oczeki­
wany bv ł przez szerokie sfery 
kupiectwa. 

Szczególnie w roku bieżą­
cym, kiedy handel przedświą­
teczny ma specjalne znaczenie 
dla kupców — albowiem z o-
kresem t v m łączono nadzieje, 
że w poważnej mierze pozwoli 
on wypełn ić braki pieniężne — 
oczekiwano z niecierpliwością. 

Handel przedświąteczny 
składa się zwyk le z dwóch o-
kresów. W pierwszym okre­
sie, k tó ry już mija. sprzedawa­
ne sa a r tyku ły konfekcyjne, o-
buwie i tp. ; w drugim okresie 
mianowicie, to znaczy wczora j 
i dziś zwiększa sle obrót na 

ar tyku ły spożywcze. 
Jak nas Informują kupcy, 

śmiało można twierdzić, IS han 

Łódź. 24 grudnia. W dniu 
wczorajszym około godziny 8 
wieczór przed domem przy ul i ­
cy Piotrkowskiej 104 najecha­
na przez samochód odniosła o-
gólne obrażenia ciała 44-letnla 

Marianna Baranowska, 
bezdomna. 

Zawezwany lekarz pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł 
ofiarę wypadku do szpitala 
przy zbiorni miejskiej. 

. . . 
Przed domem przy u l . Sien­

kiewicza 47 najechany przez 
wóz. odniósł ogólne obrażenia 
ciała 76-letni Walenty Szczc-
nankowski. niewiadomego miej­
sca zamieszkania. Lekarz po­
gotowia ratunkowego po nało­
żeniu opatrunku przewiózł — 
Szczcpankowskiego. k tó ry u -

w 

dzo n ik ły , wobec, braku 
nej gotówki , poza tem wsKO 
obciążenia, jakie wisi "1 
wszystk imi konsumentami Mało Jest koble 
powodu zadłużenia się. w '"rtóreby przygotov 
mie weksl i ratalnych. .larkora śwląteczn: 

Tak i sam stan daje f«5 v y tyle czasu i tros 
uważyć na prowincj i . Jak k ró lowa a 

W związku z sytuacja'Karla. w t y m r 0 

sprzedawcy ar tyku łów z\J^Ń ważnej misj i , d 
ściowych również liczą ,sj« J w a przywiązuje 
zmniejszeniem obrotów PW%enic. sprawiało j 
świętami. 'tego powodu że 

Ogólna depresja w życiu WJjeslecy oddawała 
spodarczem odbija sie zułW«"Wc5 pielęgnował 
wyraźn ie Pjłżonka. — Mimc 

na handlu przedśwląte- W lednak k ró lów 
cznym. jnowała i teraz 

Przemysł l iczv się z tem.C^Czaju osobiste: 
no Nowym Roku kup iec twd i j j" 'a dla_ wszyst 
bodzie sie mogło wywiązać i « *byna jsk romm 

Wdarków gwla; 
Wskutek k ró t l 

jrtlowa w ostał 
'ach nrzed święta 
^a do nocy o d ^ 
p_nv stołeczne. ^ 

Fatalny dzień trzech łodzianek. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

„ZACHĘTA 
Z g i e r s k a 26 

BILU 1 d n i n a s t ę p n y c h ! 

T y l k o 3 d n i 2 5 , 26 i 27-go g r u d n i a r. b . P r o g r a m Ś w i ą t e c z n y 

Hipek i Lopek ssę żenią 
W rolach głównych; S A M M Y C O H E N I H A R R Y S W E E T 

Szampańska komedia, wyścigi serc na dystansie New-Jork-Kallfornf. oraz aktualności firmowe 

s 

Wkrótce 

„litanii" 
Z A W I A D O M I E N I E . 

W k r ó t c e n a s t ą p i O T W A R C I E s a m o c z y n n e g o a p a r a t u f o t o g r a f i c z n e g o 

„ P H O T O M A T O N " 
NAJNOWSZY CUD TECHNIKI. 

Spieszcie ocenić przełomowe znaczenie tej genialnej maszyny, która się mieści 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 8 8 

Za wrzuceniem Z ł . 2.50 do aparatu zapala się samoczynnie światło do doko­
nania zdjęć i objeklyw aparatu wykonuje automatycznie bez jakiejkolwiek pomocy 
ludzkiej w ciągu 16 s e k u n d 6 z d j ę ć w d o w o l n y c h p o z a c h . 

Z chwilą ukończenia zdjęcia świat ło gaśnie i „ P H O T O M A T O N * rozpo­
czyna mechanicznie wszelkie dalsze prace, jak wywoływanie, utrwalanie, płókanie, 
suszenie i t. p. przeciągając naświetlone paski papieru na szeregu wałków między 
poszczególnemi kąpielami. 

Dokładnie po 7 minutach wyrzuca „ P H O T O M A T O N " zupełnie suchy 
gotowy do zabrania pasek z 6 -ma f o t o g r a f a m i « 

Ponadto wykonuje firma „ P H O T O M A T O N " artystyczna powiększenia 
po b a j e c z n i e n i s k i c h c e n a c h . 

Polecając się łaskawym względom Sf. Publiczności, kreślimy się z wysokim 
poważaniem 

„ P H O T O M A T O N " 
Sp. z ogr. odp. 

Naprawą 

Resorów Samochód jwych 
uskutecznia najszybciej 

Fabryka Resorów Samochodowych 

Alfred Hermans 
Łódź, Sienkiewicza 62, tei. 139-13, B i l e p o ń 

Sta le n a s k ł a d z i e resory nowe oraz pojedyncze pióra (lagi) 
różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra. Essex, Citroen 

Whippet, Morris i wiele innych. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
T a l . 137-81 . 

pectali.t. sborAb uazu. nosa. gardła. 
1 płac. 

PriYlmut.il— 3 I 5—7. 
. K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 

NAJELEGANTSZE i D A M S K I E , MĘSKIE i 
D Z I E C I N N E ora. wai. Iki . I O D M 1 4 J 1 Z I 

UBIORY według zagranlaznycb luraali po c.n.ch zniżonych 

do 30% P o i . . a 

Z. ZALCMAH, h 24, tsL 164-14 . 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKl 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska17, teł. 1.16-33 
Czynno od tO-.j ran<> do l-.j wi«.z. 
w Bl.dlt . l t I twl.t . do 2-.I po pot. 
Wityjtki. ipMJataoaał I d.at.ity.a. 
Kąpiele ewletlne, lampa kwar-

• o w a , e l e k t r y . a . J a , 
ROENTGEN, 

•zasępienia, anal izy (mo.ro, kału, 
krwi. plwo.ia, wydzl.li. I t. d.). Opo-
•łaoje. ODo.tr, Wizyty aa aalaato f 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cetf ie in iana 25, t e ł . 126-78 
ipecjaJiKt* chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroierapja. Leczenie 

lampa, kwarcowa, 
'rzyjmule od (uda 8 - 2 I od 5 — 9 

W niedziele I święta c-d 9 do I w poł 

FABRYKA U K T Ę ! 

i o r a n i a s i k u 

J. Kukliński 
ł ó d ź 

Zachodnia 2 2 
Teł. 78 -11 . 

poleca po cenach naj­
niższych lustra, tre-
rna tualety: Jasne 
ciemne, w oryginał 

łych ramach oraz lu«tr& wiszące 
Melile pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taolcerskl. 

Wnawiante • poprawianie luster c 
jr/eniesienlem do d<,mu. ipm-dai 
na raty I za gotówkę. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
a l . A n d r a e ' a 5 Ta l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 
frzyimuie od B-IO^a po poł. i od 5-9 w 
Wni.dziel. i iwięl . od 9 do 1 w poł. 

Ola nań oddziela, poczekalnia. 

Dr. med. h . l u b i c z 

UL. CEGIELNIANA 43, TEL 141-32. 
Specłałlsta churńb skórnych wene 
•vcznvch I raoc7oi>fclnwvcłi. Naśwlr 

Hanie lampa kwarcowa 
3rzvimuie od zodz. 8—10 ł od 5—8-
Ha oań od 3 -5 oddziel oocrekatnla 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 13, tei. 155-53 
Choroby (kóree. wemryez- • Płclo*. 
Przyjmuje od i » - l i od 6 - 8 

dla pan od 4 - 5. 
Dla niezamożni ch ceny lecznic. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. tei 141-92. 
Hrzymaute codziennie od 2—6 t 
3 — 9 wiecz . w niedzielę I świę 

Dr. med. Różaner 
n»:-:!.<i"-'* elwrób .kornych woeary 

ornych l moczopłciowTch 
Leczenie sztuemom słońcem z.r-

akloBi. 
nl. NARUTOWICZA 9. tel. 128-98. 

PrzyimuJt od 8—10 I od 5—8 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. 6, T E L 185-49 

Przvlmule 13—3 I f ' . — w 

GABINETY 
kosmetyki lekarskiej 

D-r. m.d. MARJI LEWINSONOWEJ 
Coz ie ln laaa 6, te le f . 143-69. 

Godz. priyi. d l . pan i panów 10-21 4-8. 
Czyon. «ą n.at^puiąc. działy; 

1 . chor. "kory i włosów 
3. B.iuto 
3 . K u r a c y | odmładsa jących 
4. M.aafu losJAlny 1 częściowy) 
5. Epila.ji (tl.ctrocoajul.. la . l .k-

arollza) 
6 El.ktot.r.pH (dlat.rnil.) d'Arion 

vallzac|a galvanofaradyłaci, 
7 Heilot.rapji (Ko.nt^.n. kw.ro. . 0 -

lnx. kąpiel, świ. In.) 
S. Chi rurg i i aatetpcsne) (blizny 

iylaki, zni.kittałcenla, nowotwory Itp). 
pod ki.runki.m C H I R U R G A 

D . r a Z . L E W I N S O N A 
ordynnląt.|Jo coda od godz. 12—3. 

Dr. H E L L E R 
Choroby (korne i weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179.89 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
w oledz. I I — 2 po poł Panie 4 - h 
dla niezamoż.CENY L E C Z N I C 

Oddzielna poczekalnia dla pa A 

L U S T R A , T R E M A , O B R A Z Y 
r.ligiin. 1 rodi.|owo oprawa obrazów 
portr.tów. RAMY w dużym wybort. 

na drobn. tyj. RATY pol.c. 

] . M Ó R G A S 1 S y n , 
T a r g o w a 13 
przy (Elektrowni) 

Własna pracowni.-wykonani, tolidnt 

leef złamaniu .noirl d o s z p i ^ h ' u ^ m ^ k " c < w n 
miejskictro p r z y u l icy DretSwic^ w f a < j c r v , 
nowskicj . s a m a 0 ^ 

... o l e c k ą t o łedn; 
W bramie domu o r z y Mwiecle h a n d l e 

Narutowicza n otruła sie esd • , __ 1 V_» w 

cią octową 28-letnia Ida K ^ ; ^ ^ 

b e z r o b o t n a . ^ t w o r ó w o r 

K o ł m o w i przewieziono ] W*PR& ?™]C. Z.A; 
stanie ciężkim do szpitala najbardziej 
Radotjoszczu. P o ż y t e c z n o 

Przyczyna tracriczneeo M & ^ - ^ I J 
ku - s k r a j n a nędza. fcan'e- " ^ ' ^ 

o • o P*vnu, z a p r e z e n t u . 
Na Wodnym Rynku. P( L wynalazek c z s 

pchnięta przez uciekai;\cefro zjC i ° * ? , , ( 

dzieją, upadła, u l e g a j ą c z ł a i t f l , n , e z w y k l e t r a l 

n!u stawu k a r k o w e g o 57 - le tn j .Nadto k ró lowa 
Stanisława Kuśmldcr — z a m r j 5 C 2 e e o , n ! e 3 s z e 8 : ' 
szkała Pfzv uHćV Wodncł . ^ r a n ' a podarków 
K u . ^ m l d e r o w ą p r z e w i e z i o n o HP? zawsze dosk 
retką pogotowia do domu. r 1 P o t r z e b osób. 

1 D r z e z n a c z o n e . 
£ v s f o w i o w e . i e 
t r z v m u j e k a ż d y 

Ogłoszenia d r o b n r w . ° i . i . n . 
Salon przylega 

OHUWIE, firanki, iwetry. blełlzfltoru kró lowej . Sti 
manułaktura na raty tanio _KWqj o r z e d ^ w i ą t e c z t 
DYT" nl Nawrot nr 15 1 piętro łro* w i e l k a Cen 

IrtórAl n o . T c z e c UB.IP.RY ..mosJUt),. .ilamskie. obawj| 
swetry na wyptitę. Piotrkowska 
III weltcle.1 pletfe. 

łrofll 
——\ ] 

;a 3» 

P r z y s ł o w i a 
I RKCJB rmizykl na skrzypcach, m* NARODZĘ 
dolinie i gitarta. Oplata znlzonf Pes^k" I* 8""* 
Zielona 23. m. 24, m p. ' komórka ciasna. 

• ' święta WllUa 
KAZIMIERZE Kulawiak, ul. Kl l ińsklŁJI* 0 "** o w V * -
ZO 41, skradziono torebkę T kslazecP" 1 * w - J M 

kn Kasy Chorych, 25 TL s;otówk^^• c , , ,• rok P r z y l e n " 
weksel na 100 TI In blanco, wy st. I Narodzenie i 
Alter. Weksel unieważnia sic. ! Wlelkanoo na wo 

i A ł w Narodzenie rx 
SPRZEDAM sklep spożywczo - korWe tak cztery tyi 
nłalny w dobrym punkcie, wyrobiółfr ale Chrystos VN 
firma, byle zaraz. Piotrkowska 20f następny rok orod 
• 1 Jeśli pola zielone. 
OSOBA skromnych wymacaa, solid Q | J _ rfe Chrystus 
na. znająca }l« dobrze na. gospoda! N a wielkanoo zim 
stwle i szyciu, przylmle posado 1 Kołaczkom przest 
dwoista państwa ew. wdowca i < y n > Q O Ć Y pogod 
dziećmi, może wyjechać. Adres, Ą*, ,,,, „ K Z A M U H 

Nawrot 42, lewa oficyna, parter. we| 
ścle na lewo. 

Kiedy Gody mróz 
Na Wielkanoc pa 

KAZIMIERZ Nowicki, nl. l l - E 0 ^ ™ chłopskie ohc 
stopada 152. zgubił ksMeczkc Kas* * 0 < W , t w g ł K ° 
Chorych, wyd. w Lodzi. asasaanaBBaaBBaanaai 

WYUCZAM zawodowo d a m s k l e t :

l ) S M 0 H A m L T 

fryzjerstwa przyśpieszonym Syst« 
mem. Specjalista z Wiednia. Słapil 
Składowa 25. m. 3. 

KATARZYNA Berezlflska, 0 | . z a g a ) 

nlkowa 87, zgubiła dowód kolejow: 
z fotografia, wydana przez Dyrekcj 
KoL Łódź-Fabryczna. 

Przełożyła 
— x -

POTRZEBNI sprzedawcy, sprzedaj D ° f ) l ' a w d ^ ' 
czynie. Zawadzka 13. sklep. ™ NIT lest pani 1 

i Prawie! O fa 
LUDWIK MORACZEWSKI. u l . D ^ s t r o n v 

na 27. zgubił książeczkę 
wyd. w Kutnie 

O J s k n b . Przyjdzie d; 
ii j ł k ró tce — gdy \ 

etv lko tego ..pra PORADNIA !go z d a n i a l t o le 

WENEROLOGICZNiE k o l a n a c h . Wte 

l a k d u r n i a , w i 

L a k a r a y . a p a e i a i i . t 4 i / ] POZie. 
Z A W A D Z K A 1 — Czv mogę 

oayna. od • rano do 9 wt.o(0*VoreCZek? — Zi 
•d 11-13 I 3 - 3 przylraul. k o b i . t . " 

I.karz ° . 
w nt.dn.la iwi«bv <rt t—J p f v _ Sięgnął I ł> 

L.cz.ni. chorób _ 
WENERYCZNYCH, MOCZ O- , " ~ Z M * 

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H ^ S P e 7 

Bad.aio krwi i wydzt.H. . . ' _ Q . ĆOSkon 
tyllli. i h-yp.r. , 

lfl«jnj!atn i WMM i i r o i m u i e d ź 

Gabinet awiatło . |»e .ni«tay. ~ " ^leCU mi 
Koanaatyka lakar . t ta ^ejSCC gdzie mt 

Oddzi.loa pocartr.ini. d l . koblot O z e b r a Ć 
PORADA 3 al. „ C h o d i m y l 

Oktźf, 

http://PriYlmut.il�
http://Bl.dlt.lt
http://mo.ro
http://ODo.tr
http://kw.ro
http://Lakaray.apaeiaii.t4i/
http://nt.dn.la


Ar ?3S 
i Kr. S3W I C f l O * Str. 3 

r/iodły.l 
teczny. 
g? okresu b v l I 
/obce braku Pni 
poza tem wskntf 
jakie wisi -tB 

f u S r s i f w i i ^ ? 0 «»t kobiet na świeCe. 
ata ln lch r l e b y Przygotowaniom i po-

stin dale sie % H ? m świątecznym poświęca 
, r S , , ł i f T t y e c z a s u ' troskliwości. 
ku ź svtuada Ł J " 1 1 k r o , o w a a n * l e , s k a 

artvkułńw m - r t f r * - W t y m r o k u spełnienie 
vn cż | S a S Ł W a ż n e j m i s j I ' d 0 k t 6 r e j k r ó -
t " 2 f , , ^ r ; ! ^ 3 Przywiązuje ogromne zna 
n ob.otow Pienię, sprawiało jej trudności 

• mi. 8 : 0 Powodu że przez szereg 
presja w żvcui Wflęsiecy oddawała się w zupeł 
odbija się zupeWł̂ c.: pielęgnowaniu chorego 

jwżonka. — Mimo tych trudno 
t nrzedświate- W lednak królowa nie zrezy-
znym. s^owała i teraz ze swojego 
łiczv się t term 
oku kupiectWd 
ogło wywiązać 

Salon królowej Anglji 

wiązań. 

Izlanek. 

czaju osobistego przygoto-
nia dla wszystkich swoich 
ł>v najskromniejszych przy 

" iak nie mniej licznej rze-
swoich biednych, 

"odarkow gwiazdkowych. 
L^skutek krótkości czasu. 
rj>wa w ostatnich tygod-

Drzed świętami niemal od 
tiKOWego. JJa do nocy odwiedza maga-
i nosrl do smita R V s t o , e c z n e wybierając w 
•zv . Hrv n rS ? "^mlnltł świąteczne, Tak-
zy ulicy P r e f j w w f a d c 3 r y n , OTełelsM 

• * sama o sobie że iest sta-

domu przy utiK?*? t ° ł ^ " a k ™*1A7 
6 otruła 3 ę e s i L r , ^ , e h a " d l f > w v t " ł

 p o d z ' -
28-lctnia Ida % 2 j ! j £ h

 W 0 C e n , e "
0 W O 

, Wytworów przemysłu, 
których umie zawsze wybrać 
•^zy najbardziej celowe, łą-
^Ce pożyteczność z etyką 

i tragicznego k n L ' 0 w a okazuje żywe zainte-
*°w-anie. ilekroć obsługa ma-
^vnu zaprezentuje jej jakiś no 

Wynalazek czy Inowacje. a 
lej o wartości tych rzeczy 
niezwykle trafny, 

zrobotna. 
przewieziono 

n do szpitala 

fani' . 

nędza. 

yrn Rynku. 
z uciekającego 

rkowego 57-letril Nadto królowa Marja słynie 
uśmider — zamiłf^zególnlejszego daru wy 
ulicy Wodne! .IFJnla podarków, zastosowa-ej 

przewieziono ffl zawsze doskonale do gu-
=v'Ia do domu. f ' Dotrzeb osób. dla których 

' Drzeznaczone. Stało się już 
r*vsłowiowe. że od królowej 
tr*vmuje każdy zawsze to, 

nia drobnr *vczył sobie nafgorecel 
u. . . ... . J . SaJoti przylegający do bu-

ilri. iwetry b W l z i * 8 r u k r o ] o w e j . staje się w cza 
raty un o j c h J przedświątecznym 

l nr Ifl I Piętro Irod w | e l k a c e n t r a , a f 

, w i n , no.Tc^ecrnlne magazy 

tro> 
Piotrkowska 

PRZYSŁOWIA NA BOŻE 
NARODZENIE. 

na skrzypcach, m i 
«•• Oplata znlżoflf* «>«»'•»•• I * * " * 
4, III p. 1 komórka ciasna. 

• ' święta Wlllja 
jjawfak, ul. K t l i ń s k w S * " * 0 * o**!** 
o torebkę % kslqłecł* n l ł i » 4 n 4 « * w - J M demny, 
:h, 25 zł. Botówkar* c n 1 ł ro* przyjemny, 
ł. In blanco, wy st. I N*rodzcnl« na lodzie 
unieważnia sie. Wielkanoc na wodzie. 

h w Narodzenie pogodnie, 
sp spożywczo - kol<Wzle tak cztery tygodnie, 
n punkcie, wyroblon** ale Chryatttt przed pełnia rodzi 
z. Piotrkowska 20? następny rok urodzaj dogodzL 

. ' Jestl pola zielone, 
jrch wymaeań. soli Q d y Chry.tn, rodzi 
dobrae na. gospodat N , ^ „ , , „ 0 0 zima 
przylmlo posada Kołaczkom przeszkodzi 

ryjechse. Adres, ^ 7 „ K m m ł o d y . 
oficyna. p a r t e r . *aj 0 o d y m r ( t e M c r y B t 

( Na Wielkanoc paplanina. 

wieki. ul. i i . e o rj 
jbtl książeczkę Kas 
v Łodzi. 

"o zna chłopskie obchody, 
> gndrl słngl na gody. 

ny nadsyłają wybrane przez 
kró lową podarki . T u pracuje 
pod osobistem k ierownictwem 
kró lowej cały aparat, celem gu 
stownego przystrojenia darów 
emblematami świątecznemi i ro 
zesłania ich na miejsce przezna 
czenia. — Do każdej posyłk i 

k ró lowa dołącza bilecik, napisa 
ny własnoręcznie, a szczera ra 
dość, jaką ją rozpromienia pod­
czas tej akcji świadczy w y m ó w 
nie o jej złotem sercu, które jest 
już przys łowiowe wśród całego 
narodu angielskiego. 

W krainie zabawek. 

U p o d o b a n i a s i ę z m i e n i a j ą 

nawet wśród dzieci. 
Co kupić dzieciom na Gwiazd 

kę"? T o pytanie zadawał sobie 
każdy ojciec, matka, opiekun. 
Odpowiedź na nie jest trudniej­
sza, niżby się zdawało. 

W ma łym światku dziecię­
cym dokonał się w ostatnich la­

tach, jeśli tak można się w y r a ­
zić, 

przewrót 
w pojęciach zabawy. To, co ba 
w i ł o ojców i matk i , za czasów 
ich dzieciństwa, dla dzisiejszej 
dz ia twy jest już nieodpowied-

Niezrozumiałe lekceważenie ośrodka włókienniczego. 

Łódź nadal będzie odcięta od Europy 
Odrzucony wniosek doktora Battaglfi. 

Łódi. 23 grudnia. Mimo ciąg­
łych dezyderatów naszych or-
ganizacyj gospodarczych, w y 
svłanvch pod adresem central­
nych władz kolejowych Łódź 
w dalszym ciągu jest oderwana 
od świata i jest chyba jednem 
miastem w Polsce, które w tak 
niewłaściwy sposób t raktowa­
ne jest przez Ministerstwo Ko­
munikacji. 

Terenem rozważań bolączek 
komunikacyjnych naszego mia­
sta jest nietylko Ministerstwo 
Komunikacji, ale w równej mie­
rze komitet eksploatacyjny Poń 
s twowej Rady Kolejowej. 

Dowodem tego jest znajdu­
jący się przed nami stenogram 
protokółu ostatn. zebrania ko 
mitetu Eksploatacyjnego Pań­
s twowej Rady Kolejowej, w 
k tó rym zawar ty jest wniosek 
nagły członka komitetu p- dr. 
Battagl i i w sprawie zmian w 

nowym rozkładzie jazdy 
na rok 1930. 

Oto treść tego wniosku, k tó ­
r y porusza również interesy Ło 
dz i : 

..Uprasza się Ministerstwo 
Komunikacj i by w letnim roz­
kładzie jazdy, k tó ry wejdzie w 
życie z dniem 15 maja 1930 ro­
ku, p rzywróc i ło komunikację 

między Łodzią a Europa 
środkową i zachodnią do stanu, 
jaki istniał do maja 1929 roku. 
to jest. aby pociągi bezpośred­
nie do Berl ina względnie Pa ry ­
ża prowadzone zostały po daw 
nemu przez Łódź-Kaliską oraz 
by uruchomione zostały wago­
ny między Łodzią a Wiedniem, 
Pragą i Budapesztem. 

„Odcięcie Łodzi od bezpo­
średniego połączenia z zacho­
dem już teraz wyrządza temu 
poważnemu ośrodkowi 

nieobliczalne szkody. 

Wszystk ie odnośne trudności 
natury ruchowej i ta ry fowej da 
dzą się ła two usunąć, względ­
nie nie pozostają w żadnym ra­
cjonalnym stosunku do znacze­
nia dogodnej bezpośredniej ko­
munikacji z Europą zachodnią 
dla jednego z największych cen 
t r ów przemysłowych k ra ju" . 

Bezpośrednio po odczytaniu 
wniosku zabrał głos dyrektor 
departamentu ruchu przy M in i ­
sterstwie Komunikacji p. Frank, 
k tó ry w następujący sposób w y 
t łumaczył powód jaki skłoni ł 
ministerstwo do ominięcia Ło ­
dzi na tej trasie. 

„Przerzucając trasę na linję 
Kutno — St rza łków skróci l iś­
my długość o 80 k i lometrów i 
czas o dwie godziny. Co do waż 
ności tego skrócenia muszę pod 
kreślić to. że 

sąsiedzi nast 
umyślnie opuścili swoje stolice 

Szopka norymberska. 

Pierwowioru znanej szopki krakowskiej należy doszukiwać się w t zw. szopce norymberskiej 
której wspaniały okas /ostał zachowany w muieum miejscowem. (H) 

Rygę i Kowno, a puścili pociąg 
na Szawle i Zamgale. aby t y i ko 
skrócić długość o ISO k i lome­
t rów. Za cenę uzyskania tej ko 
munikacji L i t w a i Ło twa puści­
ł y pociąg na leśną prawie drosję 
i dlatego my tej komunikacji n e 
możemy sobie psuć'. 

.Co do wagonów do Pragi i 
Budapesztu, to muszę zazna­
czyć, że teraźniejsze wagony 
są tak mało zaludnione, iż nie 
zachodzi potrzeba do dawania 
dodatkowych wagonów z Ło­
dzi. 

Co do Wiednia jest to nie-
możl iwem ze względu na prze­
ciążenie na limji austrjackiej i 
czeskiej. Władze tamtejsze z te 
go powodu nie chcą przyjąć wa 
gonów dodatkowych z Łodz i " . 

Na tego rodzahi oświadczę 
nie dyrektora departamentu dr. 
Battaglja zareagował w nastę­
pujący sposób: 

„Powo ływan ie się na ko­
munikację międzynarodową (na 
przejazd z Rosji sowieckiej 
przez Polskę do środkowej i za 
chodniej Europy) rozumiem wte 
dy za właśc iwe — o He komuni­
kacja ta rzeczywiście dawała 
naszym kolejom 

bardzo poważne korzyści. 
Stoję jednak na stanowisku, że 
korzyśc i , które ta komunikacja 
może dawać naszym kolejom 
wobec niezbyt wie lk ie j gęstości 
tego ruchu—nie stoją w żadnym 
stosunku do szkód. Jakie ponosi 
z tego względu Łódź. 

„Znam wypadek. Iż obcokra 
jowiec z południowej Ameryk i 
nie pojechał do Łodzi jedynie z 
powodu 
braku bezpośredniego połącze­

nia. 
„Jeśl i chodzi o kró tszy czas 

przejazdu, to można to osiągnąć 
przez skrócenie postojów w 
Zbąszynie. Dlaczego jeden po­
ciąg stoi tam 35 minut, drugi 
zaś aż 70. Tu Ministerstwo Ko­
munikacji powołuje się na to, l i 
Min isterstwo Skarbu i Spraw 
Wewnęt rznych robią trudności. 
Musimy tę rzecz przełamać. 0 -
t rzymanie komunikacji dla Ło ­
dzi jest pewnego rodzaju hono­
rem". 

Następnie głos w tej sprawie 
zabrało jeszcze k i lka osób po­
czerń przewodniczący zebrania 

nie. Rodzice naogół wyczuwa ją 
te różnice i dokonują trafnego 
wyboru , wedle tych nowoczes­
nych 

upodobali dziecięcych. 
Jakie zabawki „ idą" najwię 

cej? Właściciele.sklepów z za­
bawkami stwierdzają, że naj ­
większy popyt jest na zabawkf 
mechaniczne oraz gimnastycz-
no-sportowe. Z dawniejszych' 
nie zmniejszył się ty l ko popyt 
na żołnierzy — wszelk ich gatun 
ków broni. 

Słabo natomiast Idą w sprze 
dąży : wózk i , małe koniki (duże 
na biegunach — owszem), pla-j 
styczne krajobrazy wsi i gospo 
darstwa ^wiejskiego, wie le 
„g ier towarzysk ich" straci ło 
na uroku. Wśród lalek poszuki­
wane są ty lko bardzo piękne, 
wymalowane z marzącemł 
oczyma. Bardzo dużo sprzedaje 
się p rzyrządów 

do robótek dziewczęcych, 
małych maszyn do szycia i t. p. 

Na zasadzie tych obserwa-
cy j dałoby się ocenić, że dzisiej 
sze zainteresowanie dz i a twy 
idzie w kierunku prak tycznym, 
technicznym i spor towym, a 
także wo jskowym. 

Jest rzeczą charakterystvcz 
ną, że nawet dla najmłodszych, 
dla niemowląt nie wystarczają 
już zwyk łe grzechotki . Szuka 
się bardziej ozdobnych, wyda ją 
cych różnorakie dźwięki. 
Obrazki idą t y l ko bardzo kolo­
rowe. 

Możl iwe, że w tych upodobał 
niach dziecięcych odgrywają] 
również wie lką rolę upodobanlai 
rodziców, niemniej jednak mai 
to wszystko w ie lk i w p ł y w n ^ 
ten rodzaj handlu, wymagając j 
bystrej orientacji l coraz 
wvch r>omvsłów-

noj 

Gerda Maras I Wi l ly FrItsch 

{{rają w arcydziele Langa p. 
.Kobieta 1 na księżycu". 

inż. Antoni Dunin wziął wn;<jM 
sek pod głosowanie. 

Za wnioskiem, niestety. * 
była mniejszość , 4 

wniosek więc upadł. \ 
W ten to sposób znów m . f t ł 

sto nasze na rok nadchodzący] 
pozbawione zostało bezpośrej 
dnich komunikacyj. ' 

Łódź wciąż jeszcze traktc-i 
wana jest po macoszemu... (Stf» 

wodowo damskiej* 
yśpleszonym syste 
a z Wiednia, Slapll 

3. 

erezlnska, ul. Zaga; 
ilła dowńd koleiow 
dana przez Dyrekcj 
czna. 

OSMO HAMILTON. 71) 

Skandal. 
Przełożyła St. H . 

—X— 
- D o p r a w d y myślę, i e p r a -

a 13. akiep. le nfe fest pani tego warta. 
, r . 7 F W c K . , „ Prawie! O Jakże głupio » 
\CZfcWbKI, ul..Dc • . 
iażeczke wojskow?0 S t r O T 1 V m 6 w i ć W t e " ^ 

jb. Przyjdzie dzień. — I to 
"•"•aaaaBBeaaaflcrńtce — J?dv wyrzeknie się 

Ai l iU l A i e tv Iko tego ..prawie", ale ca-
§K l e * VĘ I B\ !go zdania I to leżąc przed nia 
I I flOf 7Mjf kolanach. Wtedv pozostawi 
lLUUll£ni*> lak durnia, w takiej śmiesz-
1 p • e I a l 1«, 16 «C) pozie. 
\ D Z K A 1 — Czy mogę prosić o ten 
r.no do 9 * . « i d i v o r e c z e k ? zapytała słod-

ait coorób 
i ych , aaoczo- tę 

3 prłTimul. kobi.te. 
I.kart 0. 
w i , i » .x) »_2 P9. _ sięgnął i podał Jej. 

— Czy zna pan dobrze 
:h i SKORNtfCllfrsP*7 

i t wydiltlin aa _ O, 
li ' hypar. 1 

miHi i i l iraiitgiii 1 

i»mo-i.«,„u«,. — Niech ml pan wskaże 
'ka lekarska 3'ejsce. gdzie mogłabym się 
•rltarnla dl. keMet Ozebrać. 
9A 3 zł. — Chodźmy! Zaraz Dam 

okaże, 

doskonale — każdą 
kót ziemL 

Ruszył naprzód, skacząc P<j 
kamieniach. 

Szła za nim do miejsca, le­
żącego o ki lka metrów dalej, 
gdzie znajdowała się maleńka 
grota i kawałeczek plaży. 

— O, Jak tu śl icznie! — za­
wołała. — Wygląda iakgdyby 
specjalnie urządzone do kąpię-
1L 

— Proszę, niech pani nie 
wchodzi do wody. dopóki n i t 
wrócę. W tem miejscu istnie-
le silny Prad podwodny. Niech 
nam zawoła, gdv będzie goto­
wa. 

Frankl in odszedł. 
Beatr ix wybra ła na plasku 

suche miejsce i bez chwi l i na­
mysłu zaczęła sie rozbierać. 
Pragnęła czemprędzej wejść do 
wody . czuć radość ruchu, żar 
słońca na mokrem ciele — sło­
wem — poczuć się dzieckiem 
przyrody. Frankl in mógł ga­
dać, co chciał o dobrych sta­
rych czasach ale przecież prze-
dewszystkiem by ł dżentelme­
nem, nie miała więc powodu do 
obaw. 

Nie czekał długo. Zdążył 
(zaledwie w łożyć kost ium ką­

pielowy i zaciągnąć się dwa ra­
zy papierosem, k iedy już go za­
woła ła. 

Raz Jeszcze przeskoczył 
przez kamienie, przystanął na 
chwile, patrząc na nią z zata­
mowanym oddechem, wreszcie 
podszedł bliżej. 

P rzyw i ta ła go kiwnięciem 
dłoni. Stała w wodzie w czer­
wonym gumowym czepeczku 
na głowie, podobna do młode­
go chłopca. 

— Zachwycająco! — zawo­
łała. 

Ten sam w y r a z I on miał na 
ustach. 

I rzuci l i się razem do wody , 
śmiejąc się i pluskając, jak dzie­
ci . 

— Chodźmy wysuszyć słę 
na słońcu — rzekła wychodząc 
z wody zadyszana, z błyszczą­
cą, mokrą twarzą 1 ramionami. 
Czarny Jej t r yko t przylegał do 
ciała, niby druga skóra. Usia­
dła, zdjęła czerwony czepe-
czek 1 wstrząsnęła w ł o s a m i 

— Najprzyjemniejsze uczu­
cie. Jakiego nie doznałam Już od 
paru miesięcy 

Stanął w pewnej odległości 
od niej. rzucając do wody ka­
myczk i . Być z nią tu razem! 
— to prześcigało jego marze­
nia. Czuł się tak młodym!. . . 

Rzuci ł kamyk dalej n i i za 
p ierwszym razem. 

— Udało się, prawda — za< 
woła ł . 

Beatrhc patrzała na niego. 
Dotychczas ograniczała się na 
uznawaniu jego obecności. Fran 
kl in podobny bv ł do ożywione­
go posągu, przedstawiającego 
klasycznego biegacza — mała 
g łowa, szeroka pierś, twarde 
muskuły i czyste smukłe linje 
ciała. Widok ten obudził w 
Beatr ix Jakieś nagłe i niezrozu­
miałe uczucie nieśmiałości, k tó­
rego starała się pozbyć. B y ł o 
w tem coś niedorzecznego. 

Rzuci ł się na piasek I roz­
mawia ł z Beatr ix , przesypując 
ziarnka piasku między palcami. 
Jego ciemne, gęste w łosy b y ł y 
jeszcze mokre, ciało opalone na 
ciemny bronz, białka oczów 
tak białe prawie, jak jego zę­
by. Wąs ik i zwyk le w odcieniu 
rudawym, teraz po opaleniu na­

brały koloru słomy. Dziwna 
myśl przemknęła przez głowę 
Beatri*. Musiał Ja Jednak Iu-
b ;ć. skoro dotychczas uszano­
wał ją I oszczędził. Jakże ła­
two byłoby mu uczynić z nią 
wszystko. cobv zechciał! 

— Czy tu nie Jest cudow­
nie? — rzekła trochę niepew­
nie. 

— Ładnie, prawda? Mal ­
colm i całe grono naszych przy 
iaciół kapało się tutaj w zesz­
łym roku. To doprawdy dziw­
ne: proszę sobie wyobrazić, że 
właśnie tego ranka Malcolm 
mówił ml o pani — Jak pani 
znakomicie p ływa 1 coś tam je­
szcze. Naprawdę, trzeba przy­
znać, że pływa pani świetnie, 
jak zresztą wszystko, co pani 
robi. 

Nie mówił tego tonem kom­
plementu. W oczach jego n i * 
było śladu ochoty do flirtu. 
Konstatował jedynie fakt J mó­
wił dalej, chłopięcym tonem. 

— Czy pani się jeszcze dzi­
w i , że unikam miasta? Niech 
pani tylko spojrzy wokoło. Ni­
gdzie śladu wetkniętego w nla-

I 

1 sek parasola. Niema tłumó 
chichoczących kobiet 1 polują 
cvch na coctail mężczyzn. Nie-! 
ma szeregów cuchnących sa4 
mochodów do odwożenia da 
domów wygodnickich. Tutaj] 
panuje prawda J prostota. „Czyj 
zdołasz to kiedy polubić, mlori 
dzleńcze?" 

Beatrix za nte nie chełałaby^ 
żeby był Innym niż obecnie, z * 
by mówił jej te rzeczy, która 
słyszała od mężczyzn nieraa 
po kąpieli morskiej, rzeczy do­
tyczące jej osoby, a jednak 
wstrętne, prostackie. Ale z dru­
giej strony przecież wyglądała 
ładnie, czuła t a i doprawdy! 
oczy Jego mogłyby wyraz;ć5 
choć trochę zachwytu. Można-
by było przypuszczać, że znali 
się od dziecka. On brał to 
wszystko tak, jakgdyby taka 
sytuacja była na porządku 
dziennym. 

— Tak — odrzekła bez na* 
mysłu —, w twojem towarzy^ 
stwie. 

D. c, n, 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Nr 378 

Połączenie pol. T o w . krajo­
znawczego z polskim „Tourwig 
klubem, i e miało dojść do 
6kutku w r. b. nie jest dotych­
czas praktycznie przeprowadzo 
ne pomimo zmiany statutu i na-
• w v . Miedzy zarządami toczą 
sie dalsze rokowania, a zarząd 
polsk. Touringklubu nie uważa­
jąc swych pełnomocnictw za 
wystarczające, odwołuje się w 
tej sprawie do walnego zgroma 
dzenia członków klubu, które 
zdecyduje kwestje ostatecznie. 
Zgromadź, to odbędzie się dnia 
10 stycznia r. p. w Warszawie. 

• • • 
Na terenie Warszawy czyn­

ne sa 2 e lektrownie: warszaw­
ska i pruszkowska. Elekt row­
nia pruszkowska obsługuje za­
chodnia cześć miasta. p rzv ła 
czona do wielkiej Warszawy w 
roku 1926. Dotychczas nie są 
przeprowadzone rozgranicze­
nia sfery działania obu elektro­
wni . Wprawdzie rozgranicze­
nie to opiera sie na wy tycz ­
nych danych granic miasta, je­
dnak granice bv łv nieodpowie­
dnio ułete leśli chodzi o wzglę­
dy elektryf ikacyjne. Niekiedy 
granica dawnej Warszawy 
przebiegała nrzez środek ulicy 
I w ten sposób wyłaniała sre 
kwestie która elektrownia ma 
oświetlać dana u lce Z ln :cfa-
t v w v Insnekcll e lektrycznH o-
pracowule sie obecnie plan 
wskazujący gran'ce w p ł y w ó w 

• • • 
Budowa remizy tramwajo­

wej w Rakowcu na '1 'wnatrz 

jest ukończona, gmach jest pod 
dachem. W końcu przyszłego 
miesiąca remiza prawdopodob-
n e oddana będzie do użytku.— 
Narazie jest obliczona na 100 
wagonów z możnością rozsze­
rzenia na dalsze 100 wagonów. 

Dzięki prowadzonym w cią­
gu 24 godzin bez przerwy ro­
botom, uszkodzenia sieci telefo­
nicznej, o k tórych donosiło ..E-
eho". zostały usunięte i wczo­
raj przywracano stopniowo ko­
munikacie telefoniczną, a w go-
dzmach wieczornych dokonano 
tego w stosunku do wszystkich 
000 abonentów którzy pozba­
wieni bv1l komunikacji telefo­
nicznej. Uszkodzenia nastąp'łv 
wobec zalania kabli telefonicz­
nych z powodu oekniecia rury 
wodociągowej przy ui. Kredy­
towej. 

Po kolędzie. Jestem agentem polici! 
Fortel złodzie a w obliczu 

tli ebezpteczeństwa. 

Czeh solidnego Kupca. 
Tranzakcia w sklepie szewckim. 

t otoal 
Atak szalu technilia 

dentystycznego. 
Ze Lwowa donoszą; 
Tragiczny wypadek zaszedł 

wczorai przy ul Cetnarow-
ikic) 33 Chory umysłowo 21 
ietni technik dentystyczny Tade 
usz Janicki dostał o godz 10 30 
szału, wskutek czego, chociaż 
byl jeszcze w negliżu, chwy­
cił żelazny piecyk, w którym się 
paliło i 

przewrócił go na siebie. 
Sam doznał licznych popa­

rzeń, a równocześnie począł się 
palić wózek, w którym leżało 
6-cm miesięczne dziecko jego 
siostry Wpadłszy w szał począł 
następnie wybijać szyby, ka 
lecząc się dotkl iwie. Nadbiegli 
wreszcie sąsiedzi i rodzice, 
chcąc go ubezwładnić, ale 
Janicki 

zaczął dusić matkę, 
pokąsał parobka, a dopiero 
przybyły post Józef Wołosz 
unieszkodliwi! furiata, którego 
Pogotowie odwiozło do Szpitala 
gdzie po ki lku godzinach zmarł 
Dziecko jest lekko poparzono. 
Dodać n a l e ż y . Ze Janicki wpadł 
W chorobę umysłowa przed 
rokiem wskutek ta lu po s m i e T c i 
twojej siostry Leczono go przez 
dłuższy czas w Szpitalu skąd 
go lako ..bezpiecznego wariata" 
odesłano do domu. 

Ostatnio w Lodzi rozpoczęto 
energiczna akcję na temat: ,,|a 
kie kupować buty"? Zagadnie­
nie to teden z Konów zmienił 
nieco, a mianowicie wynalazł 
srxsób. „jak kupować buty" Ko 
nowie iest to wogóle narów bar 
di.o wynalazczy i w opinjl ogól­
no łódzkiej cieszący się zasłużo 
na sławą. 

Bywają wypadki, kiedy Kon 
state się Konlczkiem Dzieje się 

wziąć na buty? Pieniędzy Ko. 
riek nie posiada!, weksli wido­
cznie również nie, ale zato kie­
dyś, za dawnych dobrych staro 
żytnych czasów posiadał Kon 
konto czekowe w Łódzkim Ban 
ku Dyskontowym, a na tem k< n 
cie była gotówka. Wprawdzie /. 
g t tówk l owei tuż nie zostało a-
nt śladu, ale pozostała książecz 
ka czekowa. 

Udał się tedy Kubuś Kon do 

czek, 

to wtedy, kiedy w grę wchodzi Iszewca Kowalczyka na ulicę No 
Kon i czek Jest rzeczą zresztą j wo-Zarzewską 19 i wybrał so-
wiadnmą powszechnie, że każ­
dy niemal Kon ma do czynienia 
i czekami, niestety, nic zawsze 
czek chce mieć do czynienia z 
Konem i wówczas powstaią 
przykrości. Czeki zresztą w o-
biegu już niemal wcale się n'e 
ukazują, bowiem, aby wystawić 
prawny czek ttzeba mieć gotów 
kę w banku, a chociaż banki |e 
szcze istnieją, to jednak gotów 
ka należy już dzisiaj do historii 
starożytnej Równteż literatura 
wspomina jeszcze coś niecoś o 
czekach i na zakurzonych pół­
kach księgarskich znaleźć moż­
na fantastyczną książkę nieja­
kiego Francka p t. „Czek na 
mil jon" Książkę tę stare muzea 
zakupują do działu astronomii. 

Powracając do zagndnienia 
..jak kupować buty" opowiem 
państwu przygodę Jakóba Kona 
z Narutowicza. 

KON KUPUJE. 
Kubuś Kon chciał mieć buty 

Jest to zjawisko dość popularne 
w Lodzi i z 600 tysięcy miesz­
kańców z pewnością 500 tysię­
cy potrzebuje butów. Ale skąd 

bie buty 
— Ile kosztują? 
— 60 złotych. 
— A za gotówkę ile? 
— No, niech będzie 53 
— Dobrze Dam więc panu 

czek. to test przecież to samo 
eo gotówka. 

CZEK WĘDRUJE. 
Szewc zgodził się na 

bowiem wygląd Kubusia wzbu 
dzal zaufanie. 

Ponieważ Kowalczyk byl wl 
nien pewną sumę za żelazo bd-
wardowi Waychtowi który przy 
szedł po należność wkrótce po 
wizycie Kona, przeto Kowal 
czyk zapłacił Waychtowi wspo 
mnianym czekiem Waycht zado 
wolony, że podejmie troszkę go­
tówki pośpieszył do Banku Dys 
kontowego i przedstawił czek 
przy kasie. 

— Proszę o pieniądze. 
— Czek N I E ma pokrycia! 
Waycht trochę zbladł, tro 

chę krzyknął z rozpaczy, że na 
dzieją na gotówkę zawiodła I za 
meldował o nieuczciwości Kona 
w komisariacie policji. 

W dniu wczorajszym w 'Sądzie 
Grodzkim odbyła się rozprawa 
przeciwko Jakóbowi Konowi z 
art. 51 ustawy o obrocie cze­
kowym Kon na rozprawę nie 
przybył, zaś sędzia Pawłowski 
ogłosił wyrok skazujący Jako 
ba Kona na 4 dni aresztu lub 
20 złotych grzywny 

Jerzy Krzeckl. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed ki lku dniami włamało 

się do mieszkania p. Małcck e-
go przy ul. Pomorskiej dwóch 
złodziei, k tórzy zostali spostrze 
żeni 1 spłoszeni, ratując s ;e u-
c i t czką : mieszkańcy domu je­
dnak puścili sie 

za nimi w pogoń. 
P ierwszy złodziej. szybszv 

w nogach, zdołał oddalić s !e 
znacznie od ścigających, lecz 
drugi , nie mogąc mu nadażvc 
pozostał w tyle tak. że odleg 
lość miedzy nim. a ścigającym 
coraz więcej się zmniejszała.— 
Widząc grożące mu niebezpie­
czeństwo ujęcia, uciekł się do 
podstępu, wołając za uciekają 
cvm towarzyszem ..chwytajcie, 
t rzymajcie, łapcie", wiedząc do 
brze. że uciekającemu już tem 

nlo zaszkodzi, 
a siebie może ocalić. 

Gonitwa ta t rwała od ulicv 
Pomorskiej aż do Chodkiewi­
cza, gdzie złodziej. wid»ac że 
ścigaiacy depczą mu iuż po no­
gach nagle przystanął i odwra­
cając sie z cala bezczelnością 
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odezwał się: ..no nie udułoJM 
sie utać złodzieja ale o r / i f jM 
wadze na mieiscu śledztw**! 
stetn. moi państwo agcnii-iW 
licji śledczej i musze spełnić] 

mól obowia /ek" 
nrzvczem wyją ł z k es/en' Ą 
kaś czarna książeczkę. ix'ki"l 
'ac ią zdaleka. iako rzekoma' 
gitvmacie policyjna £c'" ; iwj ł ! 
nie maiac żadnej w ą t p l i w ^ Ł 
że maja Przed soha funkcjonuj 
insza policji powróć li z nimi 
domu przv ulicy Pomorskltfl 

Złodziei z browningiem w rtJJ 
ku przeszukał mieszkanie 
rzał zanik u d rzwi poczerni ' 
św :aclczvł iż wie iuż kto d»kj, 
nał włamań a i "dzie ma s /C™" 1 1 Uniotre. 
kac z.łodzieia W końcu za lec i f?* 3 nrzed ti 
szy o. Małeck emu aby no h j ? 0 r l n v a d 7 - 1 ' v ; 

sze w adomo<ci zgłosił sie W d z , s * ° 
wvdz :a!e policii śledczej - Ą , racmnalnlo 
<zrd? snokonre L e k , u b v n i 

Gdy o M st,,sownie d o r t l f p l ^ o w e m l dot 
-•T-nla rzeir.mo.RO a , r i . n r . , p o ł W 0 ^ mala żvwo 
zgłosił słe w wvdz ale <k4P 
ezvm cała sprawa w y s z ł a J 
iaw Policia czvni energie^ 
nos 'nk : wanla. 

Pok 1929 koń 
ftv się niemal r 
*on sportów 
»vch. Nie od r; 

scharakter 
aportu w roku 

pszvstkiem st\» 
J « jeśli chodzi 
Ijtjsnort cywi lny , 

koncentruje 
r*o w Łódzkim 

Konno za podpalaczem* 
Zbrodniarz przed sądem. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Lhońach. 

Z Piotrkowa donoszą 
Zarządzałacy majątkiem Stró 

że pow radomskowsklego 
Wiener, ladąc na koniu koło 
szosy zauważył płonąca bud 
ke stróż.owska opodal budowa­
ne 1 drogi. Natychmiast więc 
podbiegł do tłukącego kamienie 
robotn ka pvtaiac z czvtei w i ­
ny powstał ogień Zagadnięty 
kanreniarz odnowied/ ia ł żc 
orzcch'>dził nie tak dawno koło 
niego młodv człowiek który 
często oglądał s :e w tego stro­nę. Po tem wyjaśnieniu W sk:e 
rowa l kona we wskazanym 
przez robotnika kierunku I doj 
rza ' ; zda'a sylwetkę nieziiajn mego k tóry 

począł uc ieka j . 

Patron dziatwy. 

I \ I N C ( ! z wszy g ) 
d j l g w rece m.i i i t ta 
weeo Okazało sie że iest to 
zef Kowalski pracownik sZ 
w . '''dat, w anv \ :\ jaśni! 
r o i c l nledop:i'oiiepo paper< 
co spowodował.') zapalenie , 
h I ł-i od n o r ' u c m c i słomy, 
tlnak nie wróc i ł sie I nie ori 
t łumił oenla / tego względu ' 
n e przypuszczał bv mogło " 

idzkie nie ocer 
.Owi Robotnicz 
p o r t o w e , .W ; 

Nt to klub w y 
ry przeto nie i 
W !ednvm szer< 
Fonem mimo 
Ie swola praca 

J l i e mówi sic tt icncr 0»| t t Ł . . . . dr . )3J a r t f ł < d n w v c " 
• sa sportów 

ch szacuje się 
0 h'storjf spo 
e" obecnie nie 
ego ar tyku łu 

zacznę char 
•fważnlełszaf i 
»e — p i łk i noż 

być n w łódzk 

„ ; I ! 7 n , , S 7 C ? v ł smary u b r l ł f / ^ g n r o w a n y i r 
n a roh 1 ) L R . ,CZ .E i wiele lnnvCffw bowiem C 
nr e j , , , , t , ^ n Ł f , ^ walS S d , U ^ ^ I f faromfast w żr 

Ś̂ Ai n : ' " h , , l l K ( - - «mv<lnf tv ło można sk 
sKa/.af eo na cztery m i ę s a c h * * * " * - J 

wezlenfa *' 

Św. Miko ła l wiązie podarki dla grzecznych dzieci.. 

ANDRE B I R A B E A U . 

ZABAWKI. 
Wypadek z autem pana Uas 

parda bv l tak nagły i niespo­
dziewany, jak zwichnięcie nogi 
Motor przez chwi l kilka działał 
z przerwami, a ootuu zatrzy 
mał sie znienacka P. Gaspard 
wysiadł i rzekł do szofera: 

— Poradź sobie, jak umiesz. 
Emilu. Wrócę taksówka do dry ma. 

Chcąc złapać samochód przy 
stanął nad brzegiem chodnika, 
podn óslszy kołnierz płaszcza 
Nie bv ło zanadto zimno, lecz p 
Gospard lubił ciepło, a dotknię­
cie fokowego kołnierza zawsze 
sprawiało mu przyjemność. Za­
t rzymawszy się. zauważył , że 
enajduje sie przed wielk im ma­
gazynem przed wystawa któ­
rego t łoczył! sie ludzie. Pan Ga 
ipan! zbl iżył sie kilka kroków, 
bv dojrzeć przyczynę ogólnej 
ciekawości. To wystarczy ło dla 
uwięzienia go w tłumie. Popy 
chano go z prawej strony po­
pychano go z lewej — zamknie 
to mu drogę z rv łu.„ 

— Przechodzić! przechodzić! 
nie t łoczyć siei — nawoływa ł 
policjant. 

— Wcale m! nte pilno — 
chciał odpowiedzieć p. Gaspard 
— nie mam zamiaru iść dale]! 

— Jedno spojrzenie już wystar 
czv ło mu bv przekonać go 
trudności cofn ecia się zpowro-
tem Podszedł zatem bliżej. 

By ła (o wys tawa zabawek. 
„Potrzebnie też wlazłem tu 

ta j ! — zagderał w duchu. Stal 
obok chude! starej damy. która 
rozpychała sie łokc'ami bv do­
stać sie bliżej, a z drugie* stro­
ny miał obok siebie tęgą kumo­
szkę. — ..Zebv mi choć nie 
świsnęl i" por t fe lu ! " — pomy­
ślał Starał się przypomnieć so-
b :e Ile pieniędzy zawiera ł : sie­
dem do ośmiu tvsiecv franków. 
Sąsiad jego z ty łu nadeptvwał 
mu na piety Dziecko na rekach 
matki chwyta ło go za kobrerz.. 
Tego tv lko brakuje, żeby ktoś 

moich znajomych zobaczy! 
mnie w tej sytuacj i ! Licho na­
dało!...*4 

Bv ł bardzo bogaty, zdobyw­
szy majątek własna pracą. Po­
siadał p ;eknv pałacyk na Rane-
!agh PrzvJecła lakie tam wy­
dawał. bv łv s łynne: miał za ko 
chanke jedną z najbardziej roz­
rzutnych kobiet w Paryżu — 
takie tv lko sie liczą — bo n!e-
tvle chodzi o mode He o szvk 

stal tutaj w ogonku przed wy 
stawa z zabawkami. 

Nadomiar ogonek nie posu­
wał się wcale. Nic dziwnego! 
Z chwilą. gdv jakiś dzieciak do 
stawał sie do wys tawy , nie tak 
ła two odrywa ł sie od nlei l Sam 

p. Gaspard. gdv wreszcie sta­
nął z lednego lej boku nie mógł 
s ;e ruszyć. Z konieczności przy 
gladać sie musiał zabawkom. -
A patrząc na nie. uśwadomi ! 
sobie, że nigdy w życiu swem 
nie posiadał zabawek. 

Nigdy. Bv ł dzieckiem zda-
nem na łaskę opieki społecznej. 
Dzieciństwo jego pomimo to nie 
należało do nieszczęśliwych. — 
Ludzie u k tórych go umiesz­
czono, nie bvl i źli dla niego, ani 
dobrzy Widziel i w nim małego 
oomocn'ka przy pracy, k tó ry 
wzamian za nią dostawał po­
żywienie. 

A zabawki, to rzecz Inna... 
W obliczu tvch zabawek p. 

Gaspard stwierdzi ł , że nie miał 
ich nigdy... Bvfa to rzecz, o któ 
rcł dotąd nawet nie pomyślał. 
Naprawdę nie. Żyć można bar­
dzo długo zanim się zauważy, 
t e czegoś brak ło w żvciu. Zra­
zu żvł. jak małe zwierzątko, a 
notem zaczął sie rozglądać w 
żvciu. Jest to rzecz, wymagają­
ca czasu i uwagi. . .Węszył" In­
teres a to jest podstawa powo­
dzenia Już orzed wojna bv ł o-
sobistościa znaną na rynkach 
handlowych a już po wojnie! 
W ciągu piętnastu lat zrobił ma 
iątek I ani razu nie przyszło mu 
do g łowy, że w dziecięcych la­
tach nie miał zabawek... Gdvbv 
n'e przypadek, co go tutaj uwię 

lata. zanimby mu przyszła myśl 
o tem... Szedł wzdłuż wys tawy 
drobnemi kroczkami... 

Istotnie by łv tu rzeczy zdol 
ne zachwycić dzieci ! Co za cza 
równy świat dla młodych głó­
wek ! Te poruszające się pocią­
gi, skaczące lalki... a choćby 
ten pies o szklanych oczach... 
Rzeczy, jak marzenie dla dzie­
ci... a nawet dla dorosłych. Sta­
nąwszy przed wystawą, pan 
Gaspard marzył... 

— No i co? Ruszy się pan 
nareszcie? Inni także chcą coś 
zobaczyć... Każdemu należy się 
jego kolejka... 

Niecierpl iwiono się za nim. — 
Popychano go. Podreptał kilka 
k roków naprzód. Jednak gdy 
nr nał wvstawe. nie poszedł da 
lej. Wszedł do sklepu. 

Poczuł chęć — chęć naglącą 
— obejrzenia wszystkich tvch 
zabawek, których nigdy dotąd 
n :e oglądał w żvciu... 

Sklep cały bv ł iedna ogrom­
ną zabawą: śpiewały tutaj fo­
nografy. tańczvłv marjonetki. 
stół każdy bvł czarodzieiskiem 
widowiskiem... To przytłacza, 
ło — oszałamiało... P. Gaspard 
mrukną ł : 

— Należałoby zacząć od po­
czątku!. . . 

Przyszła mu mvś| nieświado 
ma. że powinien bv ł zrob :ć 
orzegład wszystkich zabawek 

zi ł . minełvhv zapewne ieszcze jak mieć bv ł powinien — rok 

za rokiem... Lecz nie wiedział 
od czego zacząć. Nigdy nie do­
stawał zabawek l nigdy ich ni 
komu nie kupował. Zatrzymał 
iednego ze sprzedawców: 

— Gdzie dostać mogę zabaw 
k ; dla zupełnie małego chłop 
czyka? 

— W jakim w ieku? 
— Och! nie wnem dobrze. — 

Przypuśćmy około trzech lat.. 
— O. tak! Gdvbv mu ofia-

fowano tego nakręcanego kró­
lika. gdv miał t rzy lata z pew 
nościa bv lbv bardzo szczęśli­
w y ! A nieco później. gdvbv mu 
dano też wóz strażacki, pomps 

wężem | tvcb strażaków w 
kaskach... 

Pozwalał bv go oprowadza 
no w tłumie ślepy na otocze­
nie. Uśmiechał sie. — Oto by­
łaby wymarzona gwiazdka w 
niatym roku mego życia. W y ­
pat rywa ł oczv — delektował 
się calem sercem tą gwiazdką 
której mu niedano. Ki lkakrotnie 
za t rzymywał swa uwagę na kil 
ku przedmiotach odrazu Tobv 
dał ołcłec — a tamto matka -
tamto zaś w u j — a to tutaj bab 
cła... 

Są jednak wyrazy , k tórych 
lepiej iest nie wymawiać Bab­cia... wuj... To zawiele. Gdvbv 
by ła choć matka... 

I po raz pierwszy p. Gasparo 
nomyślał o matce... Kim bv?a? 
Zapewne biedna, bardzo bied­

na kobietą... Os/a la j ze swemJ| 
zabawkami! Gdyby mogła b y 
la go wychować i zatrzymać] 
orzv sobie nie byłaby mu ku-l 
piła żadnej z. zabawek któreml! 
zachwycał się tak bardzo przed 
chwila... Bowiem, gdy jest siej 
biedna bardzo biedna I ma siej 
dziecko, które w v ż v w i ć trze­
ba... To co kupićby mu mogła, 
bvło... Może to? Nie. za dro­
gie... A może to?... za drogie.. 
Ale to naprzvk ład: szopka a 
kartonu... t rzy franki 25 cen­
tymów 

— Pan już dostaje? — z a p y 
tała go ekspedientka. 

Uśmiechała sie do klienta z 
nleknvm p'er<cieniem na palcu, 
perła w krawacie, ( futrzanym 
kołnierzem I wy łogami płasz­
cza)... 

— Ptoszę o ten żłobek — 
rzekł. 

— Nie miał drobnych. Płacić 
mus ;ał banknotem tvs;acfran-
kowym.. . 

W domu zamknął d rzw! ga-
b ;netu na klucz, o tworzy ł pacz­
kę z b iacem sercem... I wielkie 
mi niezrecznemi rekami, które 
drżały ze wzruszenia zaczął się 
bawić figurkami tej skromnej 
zabawki ubogiego dziecka, dłu­
go, długo aż łzv zasłoniły mu 
kró lów woła osiołka t cudow­
ne postacie Najświętszej Rodzi­
ny . - T łum. L. M. 

• o te* t K S od 
Ftwłe Polski t 
ole 1 w konsek" 

jhlejsce w tabel 
łpadll 

do A 
, Prace tvch d 

Ł o d z i tak bards 
ple sposób ie uj 
*zach. Wystarc 
iż ŁKS. to klub 
lem tego s lowi 
Turyści zaś to t 
karskie. 

Rozgrywk i o 
A., do któryerj 
pów przyniósł 

ŁTSO.. a jak os 
I miedzvokreg 

zdobyło równi* 
Dolskiej A klasi 
ku przyszłym s 
stępne miejsca 
drew Orkan V 
Nieźle zanowlat 
bem iest Orkan 

młodzieży po 
Karolew. 

Niespodzianki 
kl B,drużyny t 
ła ze Zgierza 
Towarzys twa 1 

społów tvcb ; 
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Charakterystyka poszczególnych klubów. 
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J r t c v t 
Jj koncentruje on sic zasadni-
Po w Łódzkim Klubie Sporto-
Ym i Unlonie. Te towarzy-
wa przed trzydziestu laty 

rowadzi ły sport w Łodzi i 
dziś go 

racionalnlo pielęgnują. 
Inne klubv nazwane szumnie 
i r towemi dotychczas w v k a -
ia mała żywotność to też po 
ażnie Ich prac społeczeństwo 

k ie nie ocenia. Wyjątek sta 
w i Robotnicze Towarzys two 

"tortowe , . W ; d 7 e w " , jednah 
st to klub wybi tn ie dzlelnlco-

r v przeto nie postawil iśmy go 
F lednvm szeregu z ŁKS I U-
gronem mimo ze zasłużył so­
wę swoła praca na to. Również 
Ple mówi sie tu o Jednostkach 

'*rtośclowvch I zawodnikach. 
sa sportowcami i zasługi 

ch szacuje się odpowiednio. 
O histori i sportu łódzkiego pi 
ć obecnie nie bede. Cel niniej 
ego ar tyku łu łest innv. prze-

zaczne charakterystykę od 
fważnielszerł gałęzi, mianowi-

»e — pi łk i nożnej. 
Rei w łódzkiem pi łkarstwłe 
loda kluby l igowe: ŁKS. i 1u-
l e i Rok 1929 zastał ŁKS. 

rzygotowanvm do ciężkich bo 
w bowiem Czerwoni posia­

d a l i liczne rezerwy. Turys tów 
>A. K<|natomiast w żaden sposób nie 

v < l n 1 ^ ° 
tery miesaCi 

fH) 

W ze swernlj 
' moiifa b y 

zatrzymać 
aby mu ku-
'ek któreml 
ardzo przed 
zdv Jest s ię 
na i ma s io 
żywić trze-' 

mu mogła, 
He, za dro­
żą drogie.. 

szopka i 
nki 25 cen-

teź ŁKS. odegrał w mistrzo 
I tw łe Polski bardzo poważną 
£ole i w konsekwencji zajął 5-te 
piiejsce w tabeli — Turyśc i zaś 
tpadll 

do A klasy. 
Prace tvch dwóch klubów w 

Łodzi tak bardzo sie różnią, że 
nie sposób je ulać w ki lka wler 
szach Wystarczy , że powiem. 
Iż ŁKS. to klub sportowy w ca­
lem tego słowa znaczeniu — 
Turv<ci zaś to towarzys two pił 
trarskie. 

Rozgrywld o mistrzostwo kl 
A. do których stanęło 11 k lu­
bów przyniosły tv tu ł mistrza 
ŁTSO.. a jak ostatnie rozgryw­
k i międzyokresowe wykaza ły 

Jzdobvło również ty tu ł mistrza 
ipolskiej A klasy l zasilili w ro­
ku orzvszłvm szeregi L ig i . Na­
stępne miejsca zajmują: W i ­
dzew Orkan WKS.. ŁKS. i Ud. 
Nieźle zapowiadającym się klu­
bem Iest Orkan rekrutujący się 

młodzieży polskiej dzielnicy 
Karolew. 

Niespodzianką bv ł spadek do 
k l B,drużyny pi łkarskiej Soko­
ła ze Zgierza I Pabianickiego 
Towarzys twa Cyk l is tów. Ze­
społów tvcb żal Iest łódzkim 
sportowcom, gdyż kluby łódz­
kie zostały pozbawione możno­
ści wvł«zdów do 

Zgierza I Pabianic. 
W kl B I C przodują kłnbv 

,.RI<V i fabryczny K. S. ..Zje­

dnoczone", które też zdobyły 
mistrzostwa swych klas l wej ­
dą w roku przysz łym do klas 
ywższych. 

Lekkoat letyka wśród pań ro­
zwi ja sie w Łodzi słabo. T r zy 
ty lko k luby prawdziwie ząjmu-
ia s:ę sportem kobiecym, a mia­
nowicie ŁKS.. W K S . j Krusch-
ender. Inne towarzys twa wr»ra 
wdzie posiadają sekcje żeńskie, 
iednak w lw ie j części praca ich 
wygląda 

nieszczególnie. 
Wystarczy , że wspomnę o 

m'strzostwle Polski w biegu na 
przełaj, przeprowadzonym w 
Łodzi , do którego dosłoyynle 
stanęły dwie zawodniczki , w 
tem jedna z Warszawy. 

Najlepiej rozwijają się gry 
sportowe. Pęd do siatki oraz 
koszykówki .a ostatnio j hazeny 
doprowadzi ł do tego, że dziś Ł . 
O. Z. O. S. posiada 30 k lubów. 
Niestety brak wśród nich towa 
rzvs tw o ustalonej nazwie. Je­
den ŁKS. walczy ł do końca w 
mistrzostwie — doszedł nawet 
do f inału o mistrzostwo Polski 

Następca tronu bokserskiego. 
Poszukiwania trwaią. 1 

Ty tu ł mistrza świata zawo­
dowców w kategorii ciężkiej, 
więc ty tu ł mistrza wszystk ! ch 
yvag. od szeregu miesięcy wa­
kuje. Gene Tunney. by ł y pastor 
oficer marynark i , wyb ra ł s*«-
dja literackie i zrezygnował z 
tytu łu mistrza świata wszyst­
kich kątegoryj. dobrowolnie 

opuszczając tron bokserski. 
Następcy króla tronu dotąd 

niema. Można obecnie wnoś ć z 
ar tyku łów w prasie amerykan 
sk ;ej. że nareszcie władze bok­
su zawodowego skłonne są zor 
ganizować mecz o ty tu ł mistrza 
świata. 

W chwi l i obecnej jednym z 
murowanych pretendentów do 
tego ty tu łu jest Sharkey. A le— 
jak dotąd — niewiadomo kto bę 
dzle jego przeciwnikom-
Wśród tych którzy mają szan­
se spotkać się z nim w decydu­
jącej walce Jest niemlcc Schinel 
l ing. czarny goljat Godfrey 
Soott, Bisco, von Porat. a na­
wet Paolino. d rwa l hiszpański 
aczkolwiek szanse tego ostatnie 
go poważnie się zmniejszyły 
po porażce, jakiej doznał nie­
dawno 

od Schmelllnga, 
a w wyniku której ma złamane 
ramię. 

Wydaje się dziś niemal pew 
nem. że palmę pierwszeństwa 
do walk i z Sharkeyom zdobę­
dzie jednak Schmelling. i to na­
wet pomimo porażki przez no* 
kaut jakiej pięściarz ten doznał 
od murzyna Godłreya. Ale an­
tagonizm rasowy jest tak s ihy 
w Ameryce, że czarna barwa 
skóry zapewne uniemożliwi naj 
godniejszemu przec iwnikowi 
Sharkeya sięgnąć po ty tu ł mi­
strza świata. Mia łby on wtedy 
ty lko szanse bfć się o ten za­
szczytny ty tu ł gdyby Sharkey 
uległ w walce Schmell ingow', a 
wówczas ten ostatni musiałby 
zkolei stoczyć wa'kę z Godfrey 
em. Rzecz charakterystyczna: 
Schmeirng jest Niemcem a Ood 
frey bądź co badź Amerykani ­
nem, aczkolwiek 

o czarnej skórze. 
Gdyby więc Schmelling zjwycię 
żył Sharkeya. Amerykanie, któ 
rzy rządzą boksom zawodo­
wym, woleliby widzieć mi­
strzem świata czarnego Amery 
kanina, aniżeli blałejro... Niem­
ca. — I dlatego w t ym ostatnim 

Dobra rada. 

zapy* :? 
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szej Rodź*-
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Ż e b r a k i — To trzeba więcej pracować, 

yyypadiku Godfrey mógłby wa l ­
czyć o ty tu ł mistrza świata. 

Ostatecznie z rozważań po­
wyższych w y n i k a że sami 
Amerykanie nie bardzo jeszcze 
wiedzą kto będzie przeciwni­
kiem Sharkeya. W dodatku nie 
wiadomo, kiedy nareszcie wie­
dzieć o tem zechcą- Jak dotąd 
bowiem eliminacyjne walk i , po­
przedzające mecz f inałowy, 
przynoszą znakomite dochody 
Olaczego więc tamować sobie 
naturalny dop ływ gotówki . 

w koszykówce. W siatkówce 
zwyc ięży ła YMCA. , gorąco pro 
pagujaca tę gałąź sportu. M i ­
strzostwo Łodzi oraz Polski w 
hazenie, zdobyła drużyna ŁKS. 
W siatkówce żeńskiej — ty tu ł 
mistrza na terenie Łodzi przy­
padł zupełnie zasłużenie pa­
niom z W K S . 

Najwięcej rozwin ię tym po p i l 
ce nożnej sportem jest kolar­
s two. Niema klubu, k tó ryby 
właściwej swej działalności nie 
zaczynał od kolarstwa, ba na­
wet w Łodzi istnieje moc w y ­
bitnie kolarskich k lubów. Asem 
w tej gałęzi sportu jest S. S. 
Union, posiadaiący swój tor na 
wyna ję tym placu w Helenowle. 
Że kolarstwo zyskało sobie w 
Lodzi p rawo powszechności, 
niechaj świadczy fakt budowy 
przez ŁKS. na swem boisku 
wielkiego cyk lodromu 

o europelskich wymiarach. 
0 działalności Okręgowego 

Urzędu W . F. i Ośrodka W . F. 
dziś pisać nie będę. bowiem 
tvm Instytucjom poświęcić nale 
ży specjalnie sporo miejsca, są 
one osią sportu łódzkiego I im 
Łódź dzisiejsza, a specjalnie w 
ostatnich trzech latach ma wie 
le do zawdzięczenia. K« 

Ślizgawka na boisku Czerwonych 
Otwarcie sezonu łyżwiarskiego. 

się pły-Sezon sportów z imowych, 
rozpocznie się w Łodzi w pierw 
szy dzień Świąt Bożego Naro­
dzenia. I tak jak we wszyst­
kich sportach, rozpocznfe go Ł . 
K- S. k tóry na swem treningo-
wem bołsku pi łkarskiem, urzą­
dził 

tor ślizgawkowy 
na przestrzeni 100 metrów, tuż 

obok nowobudującej 
walnL 

Otwarc ie toru, nastąpi w 
pierwszy dzień świąt o godzi­
nie 9 rano. Na temże boisku u-
rządzone zostanie boisko hoke­
jowe. 

Tor przystosowany został Jo 
zimy. a mianowic ie : urządzone 
będą szatnie ogrzana Tor za 
stanic całkowicie oświetlony. 

Wielka łódź podwodna na M.W.K.T. 
Przyszłoroczna Mlędzynaro 

dowa Wys tawa Komunikacji 1 
Turys tyk i obfitować będzie w 
niezmiernie ciekawe pokazy, 
które zainteresują nietylko sne-
cjal istów-faćhowców lecz nie­
wątp l iwie będą też wielką I nie* 
bywałą dotychczas atrakcją dla 
szerszych mas zwiedzających 
wystawę. 

Wiemy już. że zagraniczny 
przemysł lotniczy zademonstru 
je na M W K T w Poznaniu nowe 
zdobycze w technice lotniczej 
w postać! p ła towców rakieto­
wych , a przemysł komunika­
cyjny — lokomotywy, opatrzo­
ne śmigłami które to śmiurła na­
dają z w y k ł y m lokomotywom 

szybkość pociągów pośpiesz­
nych. 

Obecnie dowiadujemy się. 
że na M W K T będzie też wysta­
wiona demonstrowana niedaw­
no w IV „Salonie morsk im" w 
Paryżu olbrzymia łódź podwo­
dna, wykonana całkowicie z 
drzewa przez 63 przedsiębior­
stwa francuskie. Długość tej 
łodzi 

wynosi 70 m. 
Celem jej wystawienia zamó­

wiono Już na terenach M W K T 
1000 metrów kwadratowych po 
wierzchni. 

Wyższy Kurs 
Nauczycielski. 

Zarząd okręgowy Związku 
PNSP. w Krakowie organizuje 
w Wejherowie w czasie przy­
szłych fery j szkolnych 6-clo t y ­
godniowy, przygotowawczy 
wyższy kurs nauczycielski: 

a) z języka polskiego l rysun 
ków. 

b) z Języka polskiego l śpie­
w u , 

c) z robót ręczmych l rysun­
ków, 

d) z wychowania fizycznego 
i śpiewu. 

Oprócz powyższych przed­
miotów grupy a, b c. d. łączce, 
będą miały wyk ład z nauk pe­
dagogicznych I nauki o Polsce 
współczesnej. Bliższych fnfor-
macvj udzieli, po nadesłaniu 
znaczka pocztowego: zarząd o-
kręgowy Związku PNSP w Kra 
kawie, Rynek G łówny 29 I I p. 

Gazety z nieba. 
Powietrzny kolportaż. 

Komunikacja powietrzna 
dzięki swej szybkości oddawać 
może specjalnie duże usługi 

wydawnictwom czasopism, 
gdyż dzięki niej pisma dostają 
się do najbardziej nawet odleg­
łych miejscowości w ciągu krót 
kiego czasu, nie tracąc na aktu­
alności. Wielkie wydawnictwa 
zagraniczne oceniają tę doniosłą 
rolę lotnictwa, żywo interesują­
ca się jego rozwojem i biorą u-
dział w jego organizacji. 

W Genewie odbyła się kon­
ferencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Towarzystwa Komu 
nikacii Powietrznej (Internatio­
nal Atr Traffic Association) z u-
działem przedstawicieli najwięk 
szych firm wydawniczych. Te­
matem konferencji był powietrz 
ny przewóz czasopism i dwa za­
sadnicze problemy tj. kwest ja u 
nifikacjl opłat przewozowych o-
raz kwestja wrzucania czasopism 
z samolotów. 

Odnośnie do pierwszej kwe-
«tji osiągnięto porozumienie, u-

stalając opłaty jednolite w wy­
sokości 0,002 fr. zł. za 1 klg. 
przewieziony na przestrzeni 1 kl 
(Przewóz zatem 1 kl. gazet na 
przestrzeni 300 kim. która jest 
przeciętną odległością na linjach 
naszych, wynosiłby według tego 
obliczenia 20 ctm. zł. czyli 0.36 
zł.). 

Załatwienie drugiej kwest? 
okazuje się trudniejsze, 

gdyż sprawa zrzucania jakich­
kolwiek przedmiotów z samolo­
tów wkracza w dziedzinę obo­
wiązujących w poszczególnych 
krajach ustaw i przepisów lotni 
czych. Konferencja uznając zrzu 
canie czasopism z samolotów za 
kwestję bardzo ważną, postano 
wiła wystosować do rządów po 
szczególnych państw 

odpowiednie raemorjały. 
Poza tem konferencja wyzna 

czyła specjalne komisje dla zba 
dania możliwości skrócenia for 
malności celnych na granicach, 
szybkiego doręczania gazet itn-

Szopka francuska 

(przechowywana w zbiorach miejskich w LyosAtl 

Wyciąć. 

R a d f o - k ą c i k 
Warszawa, środa, 1411,7 m. 

tC.15 Nabożeństwo * Katedry Pozna* 
skiej. 

11.53 Srxnat czasa. 
1Ł10 Przerw » 
l<v.OO Polska muzyka taneczna. 
17.10 Muzyka nneczna. 
1S.0O Przerwa. 
20.00 Audyeia zbiorowa czterech pol­
skich stacy). 

Katowice, l-nda, 408,7 n . 
10.15 Nalozeńs-two z Katedry Poznań 
sklei 

11.58 Sverał czasu. 
12.05 Przerwa. 
16 00 Munka lekka i taneczna. 
17.10 Muzyka taneczna. 
18 00 Przerwa. 
2000 *udyc-a zbiorowa czterech pol-

hktch stacyj. 
Po audycll muzyka taneczna. 

Koenigwtrsterłianten, środa, 1(35 m. 
9.00 Nabożeństwo. 

1100 Muzyka gramofonowa. 
12.00 Koncert popołudniowy. 
14.00 Listy sławnych Niemców do 

ich matek. 
14.30 Koncert orkiestry dętej. 
Ifl.30 Koncert z Lipska. 
17..*) Muzyka rozrywkowa. 
19 00 „Aida" — opera s Lipska. 
23.50 Komunikaty sportowo. 

0.15 Muzyka taneczna. 

Warizana, cłwartek, 1411.7 tn. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Po-

BT.A.Ń'-a <. I. 
11,58 — 12.10 Sy«nał czasu. 
12.10 Poranek sytnśoatcaay. 
14.00 Przerwa. 
14-20 Muzyka. 
1430 -i iu- ka pradetadóvN 

14.50 Muzyka. 
15.00 „Co słychać, o ozem młedaleć 

trzeba — dyr Sa Modrreckt 
15 JO — 1(1.00 Muzyka. 
16.00 „O tajemnicach Maisa" — dr. 

P Bwdeoki. 
16.20 — 17.00 Audycja dla drteel. 
17.00 -O zabawach I uror*ysto-

śctech świątecznych na dworz* no 
dworze Wladyslaiwa IV". 

17.20 Koncert orkiestry Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich. 

19.00 RocmaKoAd. 
19.25 mm 19.55 .PraMkf* I. Koeha-

nowsfcleeo z Ilustracja muryozną. 
19.53 — 2000 SygmJ ozaau. 
20.00 P™>*r*m ne dzień następny. 
20.05 Muzyka lekka. 
22.00 Felieton świąteczny. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 .Ostatnia fala" — red. J. Pio­

trowski. 
22.35 Komwiflcaty PAT. 
23.00 — 24 00 Muzyka taneczna. 

Katowice, arwartek 408.7 m, 
10.15 Nabożeństwo. 
11S8 - 12.10 Sygnał ccaso. Konw-

rtfta* meteor. 
12.10 — 14.00 Poranek symfonłcTrry 
14.00 — 1500 Przerwa. 
15.00 — 15.20 Dyr S Medrzeckf — 

„Co słychać, o oze<m wtedsteć trzeba". 
15.30 — 16.00 Muryfca. 
16.00 - 16.20 Ka. dr. B. RoaWskt — 

Odczyt religijny. 
16J0 - 17.00 Audycja dla dzieci 
17.00 — 17.20 . 0 zabawach I uro­

czystościach światecoaiych aa dworze 
Władysława I V . 

1720 — 19.00 Koncert popołudnio­
wy. 

19.00 RoramattoAoL 
19.25 — 1935 .Tr»«*r !. Kocha-

nowsktegio s Ilustracja muzyczroa. 
19.58 — 20.00 Sysjnał czasu. 
22.00 — ».15. Mjeton. 
22.15 — 22.35 Komurulkaif meteor. I 

prozram sa dzień następny w Jeżyku 
frafe 

22.35 — 23 00 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka tawljazna, 

Koenlgswusterhaosec, cx*8wtefc, 
1635 m. 

9.00 Nabożeństwa 
11 00 Muzyka. 
12.00 Koncert rjotudntowy. 
14:30 Recital fortepianowy. 
15.30 Muzyka gramol. 
16,30 Koncert z WroctaiwH. 
18.25 Fr. Husscnc: .Teatr poflKyc*. 

ny . 
19.05 Za kulisami wteflctego vyrta| 

wedrowneffo (reeortai). 
19JD Dział aktualny. 
20.00 Koncert z Wrocłwarłi. O B » e > 

nie komunikaty I program nocny. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Lod.iU 
leatr Miejski. 28 grodmla: 8J0 — „D\(>-

brze skrojony kak". 26 grudnta: 13 
w poi. — „Staś lotnikiem", 4 po petf, 
JDzietay wojak Szwejk", 830 
»Pan Topaiz". 

Teatr Kameralny. 25 grudnia: w*eci.—« 
..iif<jti\ t\prcW, 26 grudnia: po 
poi. ..Meicsywa i kobieta", wiecz, 
-Iirotn.G*or e«a". 

Teatr Popularny. 25 trudnią: wlecą 
„Za dawnych, dobrych emsów. 26 
grudnia po poi. I wiecz. „Za daw­
nych dobrych ozaców". 

Teatr Geyerowskl. 25 grudnia: „Paa 
naczelnik, to Jat", 26 grudnni: , P a a 
naczelnik, to Jal" 

Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztoki — Wystawa, 
Apollo: „ZapomniaM twarze". 

K i teariww n gudz. t 6. 8 I 10\ 
Bajkat — Aktorka. 
Caslno: — Księżna Tarakanowa, 
Czary: — Don Manuał — Bandyte, 

ivi ManiAw n »>d? 4 t> t I 10. 
Corso: „Kto Jest z^odz^eJem?*, 

d « * / t ««an» * -.łtatał 939 
Capltol: — Manoleacu. 
CrMiid-Klno: — LLrie&zaica « Mont. 
rarnase. 
Lnnat — Jad pokusy mrłocmeł. 
Mimoza: — Zyckiwe rozbltkL 
Oświatowy: — Spowiedź' kapelan*. 
fiH-z \fan^f>w o * • « ! / 4 fi 1 | Id 
Od eon t „MModć bee pfentedey". 

./ '.:'ari.ft'.V a f>Ćl 4. 6, 8 I M 
Palące; — Biały grzech. 
Raj: — O świcie. 
Resursa: — Ty mojo marzenia, 
Splendld — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Stepacs carski. 
Sionce — Tajny kurier. 
Wodewil: „Noc sylwestrowa". 

P'K-7atek »ean«I''w o godzinie 4-4^ 
Zachęta: — NlbelungŁ 
r'ucz. (eaudw 4 A) JO. 8.15, U) 00 

WINSZUJEMY. 

Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 15.28. 
Długość dnja lO.Oa 
IT jy ło dnia 9.16. 
Tydzień 52. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTGENOWSKL 

LABORATOKJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

2giersUa17, tel, 1.16-33 
CiYnni ę4 IO-»j rean 4* 7-a| «!••• , 
w aladiialf I łwi«U da l-*l po pat 
WiiyftkU fp«t|sUo4oi I dantyityka. 
Kąplale i w ) « t l n « , lampa k w a r * 

• o w a , • l ak t ryzaa ja * 

• B e B a p l o a t a , anal izy ( n o m , kala, 
krwi. p l » a . wydaiłlm I t. A.). O p « -
*«« je , o p a U . W i s y t j caiaaaoa 
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grób kometa. 
Cicha tragedja na cmentarzu mahometańskim. 

Przed laty piętnastu zginą! w 
pierwszych bojach oficer armj. 
rosyjskiej ktoniet Ugarin. 

Pochodzi z tatarskiej rodzi 
ny. osiadłe; na Syberj i . Tam tez 
Ugann pozostawił 

kochająca narzeczone. 
Straszna wieść o śmierci uko­
chanego calowieka dotarta do 
młodej dz iewczyny dopiero po 
ki lku miesiącach. 

Wreszcie zapanował uprag­
niony pokój. 

Minęło piętnaście lat od chwi 
l i gdy rażony kula padł oficer 
rosyjski-

Zabliźniają sie powoli rany 
zadane ludzkości przez wojnę, 
ale sa uczucia silniejsze niż ra­
ny k tórych nie goi czas. 

Do łych niezabliżnionych 
ran naletfafa bezgraniczna 

rozoaca młodej dziewczyny 
Z odległej Syberji po stracu 
ukochanego. 

I oto oo latach piętnastu ..ja 
w i ła sie w Warszawie kobieta 
w średnim wieku, która p r zy 
wędrowała z Syber i i ażeby od 
należć urób ukochanego. 

Długie lata wypełniała Jej 
myśl o tej chwi l i aż wreszcie 
dzięki nadludzkim wys i łkom 
udało jej sie dobrnąć do War­
szawy. 

P ierwszym Jej czynem — 
po przybyc iu — by ło udanie s!e 
na 

cmentarz mahometariskl 
przy t l l c y Tatarskiej. 

Zw łok i złożono w dole. przy 
sypano ziemią zapisując łedy-
nie w księgach nazwisko Na 
paradę pośmiertna nie stato 
czasu wśród wojennego zgieł­
ku. 

I to właśnie by ło przyczyną 
tragctdjl wstrząsającej swa bez 
nadfllełnością. 

Otóż księgi cmentarne zas ­
nęły w czasie okupacji niem e-
ck in j zarekwirowane. O grob'e 
kometa napomniano. 

Nie pamiętał także stary do­
zorca cmentarny. 

— Niema takiego. — odrzekł 
p rzyby łe j . 

Kobieta osunęła słę lekko i 
padła zemdlona. Nazajutrz w y ­
jechała 

znowrntem do Rosji. 

Po tygodniu na cmentau 
przyszedł mufła warszawski. 
Dozorca opowiedział mu prze­
bieg zajścia 

— Jakto nie pamiętasz, że 
tutai pochowaliśmy go?! -
wykrzykną ł mułła wskazując 
ręką na miejsce, gdzie od lat 

piętnastu spoczywały zwłok i 
Ugarina 

Ale by ło już zapóźno... 
Nieutulona w swym żalu ko 

bieta nie znalazłszy grobu ko­
chanka z wiecznie krwawiącą 
raną w sercu odjechała na da­
leką Syberję... 

Jedzie na koniu, a konia szu 
Słodki sen więźnia. 

W wlezieniu angielskiem w 
Aberdeen odsiaduje nieiaki A-
leksander Fergusson którv 
choć skazany jest zaledwie na 
6 miesięcy strzeżony jest 

soecjalnie pilnie, 
bo podejrzewają go o inne. nie-

dnie. Jest to aptekarz z Edin-
burghu którego zamknięto za 
oszustwo i kradzież 

Otóż przed paru dniami przv 
rannej wizvcie zastano cele 
Fergussona pustą. 

Podn :es ono więc alarm za 
wyk ry te , a bardzo ciężkie zbro wiadomiono naibliższe poste 

Od aureoli do krzyża. 

Święte symbole ludzkości 
Gwiazda b e t l e j e m s k a . 

Z chwilą, gdy wyrazy stają 
się niezdolne do ujęcia w pełni 
istoty zjawisk, na pieiwszy 
plan wysuwa się symbol Choin 
ka ze świecącą u szczytu las-
na gwiazdą w blasku świec sta 
je się wymowniejszym od słów 

.ukry tym krzyżem", albo też bólem ze wszystkich jest krzyż 
crux gammata, ponieważ skła już przeznaczony w ,.drzewie 
da się z czterech greckich l i tei życia" Pomimo ubawienia, do-
gamma konanejjo na krzyżu, symbol 

Trójkąt był dawniejszym ie- ten w erze chrześcijańskiej bar 
szcze symbolem świętości od dzo powoli uzyskał swoje góru-
przedhlstorycznego krzyża, lak iace znaczenie 

Betleiem w średniow.eczu. 

I Podsłuchane 
— V — 

LEKCJA TAŃCA. 
, - Dwie rzeczy stoją panu na 
'drodze zostania dobrym tance­
rzem. 

— Jakie? 
Pańskie nogi. 

PROFESOR WINIEN. 
Inspektor szkolny: — Widzę 

W tem tłumaczeniu z francuskie 
go czternaście błędów. Twój sa 
•iad ma w swem wypracowaniu 
również te same błędy. Jak to 
objaśnić? 

— Mas obu uczy ten sam 
profesor francuskiego. 

Jeden kieliszek 
wódki 

wychodzi człowiekowi 
na zdrowie. 

Tak twierdzi nie jakiś zwyk 
ł y , przeciętny iv. olennik alkoho 
lu lecz wybitny lekarz, powaga 
w swoim zawodzie, doktór Ed­
ward Martin, były prezes Kole-
gjuro Amerykańskich Chirur­
gów. A co najciekawsze, opinję 
tę wypowiedział doktór Mart in 
nie na jakimś wesołym bankie­
cie, ale na dorocznym kongresie 
k l in icznym.w Chicago, w obec­
ności najpoważniejszych przed­
stawicieli amerykańskiego świa­
ta lekarskiego „Alkohol , twier 
dził doktór Mart in — używany 
w umiarkowany sposób, nietyl-
ko nie wyrządza żadnej szkody 
organizmowi, ale nawet 

jest pożyteczny. 
Wódka przedłuża życie I rozwe 
sela je, ale musi być używana 
w umiarkowanej ilości. Gdy czło 
wiek jest zmęczony, jeden kieli 
szek jest doskonałym środkiem 

odżywczym, 
ale wódka nie powinna być zbyt 
mocna Jeden kieliszek powinien 
wystarczyć każdemu, gdyż wód 
kę należy używać dla zdrowia, 
a nie dla przyjemności". 

Słynny obraz Ghi i landajo z roku 1435, k tó ry przedstawia adiracje. Dzieciątka przez 
pasterzy na tle średniowiecznego kra jobrazu. (HI 

wyrazem radości z przyjścia 
Zbawiciela. Za każdym bowiem 
znakiem, każdym symbolem u-
krywa się myśl głębsza od ze­
wnętrznego jej objawienia. Tem 
właśnie się tłumaczy, że krzyż | 
stać się mógł symbolem wiary, 
która objęła świat cały. 

Symbole sięgają najbardziej 
zamierzchłych czasów. Już hie 
roglify („święte napisy") w za­
sadzie nie są niczem innem, tyl 
ko symbolem. Są „obrazami", 
których przeznaczeniem było 

wyrazić myśl człowieka w spo­
sób najbardziej poglądowy. 

Najświętszym symbolem Egip 
cjan był jednak ów tajemniczy 
znak, zwany 

„kluczem Ni lu" , 
znany zresztą w historii kościo 
ła pod mianem crux asanta, po 
nieważ ojcowie kościoła upatry 
wali w nim najdawniejszy obraz 
krzyża. 

I niewątpliwie znak krzyża 
— w tajemniczem zrządzeniu 
faktów — sięga czasów przed­
historycznych. Widzieć go moi 
na w hinduskiem kole słonecz-
nem, jako swastykę, bez ota­
czającego go zarysu kręgu. — 

„Swast i" w narzeczu sans-
kryckiem 

oznacza szczęście. 
W Chinach swastyka oznacza 
liczbę 10.000, a w Japonji spo­
tyka się ją na tarczach herbo 
wych. 

W czasach późniejszych, w 
epoce męczeństwa pierwszych 
chrześcijan używano swastyki 
zamiast krzyża, nazywając ja 

by niewytłumaczonem przeczu­
ciem Trójcy. 

Badając dokładnie symbolikę 
chrześcijaństwa, dostrzegamy 
inny jeszcze symbol: 

aureolę czyli nimb, 
otaczający głowy świętych, 

I ten także symbol powstał 
w czasach wcześniejszych od 
chrześcijaństwa 

Wobec kaźni, dokonywa­
nych na krzyżu, ociągano się 
czas dłuższy do wzniesienia go 
na stanowisko mu należne god 
ta chrześcijaństwa. 

Konstantyn Wie lk i pierwszy 
wzniósł krzyż do znaczenia sym 
bolu. Pdanie o tym (akcie jest 
bardzo piękne. W wojnie grozi 

Spotykamy au- i la cesarzowi przewaga wroga, 
reolę już u dawnych Egipcjan/lecz przed roztrzygającą bitwą 
Persów Hindusów, zdobiącą!(w 312 roku po Nar Chr.l uka 

a z ołtarzy spogląda! na W I E R 
nych krzyż, symbol najśw ęl 
szy Idea chrześcijaństwa zwy 
ciężyła zamknięty w kole kr/.yż 
przebił się przez zamknięty 
krąg świata 

Zasiadaiąc do wieczerzy wi­
gilijnej, gdzie spożywanie rybv 
ma może także znaczenie głęb 
sze i bardziej symboliczne, po 
myślimy, że gwiazdka na nlebit 
przy dźwiękach dzwonów zwia 
stuje ram dawną tajemnicę pier 
wszych męczenników chrześci­
jaństwa: .Naiodził się nam 
Pan I Zbawicie l" ! 

-:o:-

runki oolicyine a policja prz* 
dewszystkiem otoczyła we/l f 1 

nie silnym kordonem 
Godziny sxłv za godzinami A 

i>oranka zroh li> sie południe. *] 
nołudnia wieczór a poinim0 

wszelkich wys i łków nie znale­
ziono ani śladu wieżrra an V* 
śladu kierunku iego ucieczki-* 
Wiezienie prze-,/-ukuto drobił* 
gowo * kiedy wreszcie w v t i * 
gnowano sobie że Fergussm 

miał wspólników. 
którzv czekali na niego urzttfł 
więzień.cm z wyścig A U T C I J J 
i że znaidnie sie on niż gdzie! 
daleko i nrano telegrafów*! 
rysopis zbiega' do wszystkie! 
portów i do wszystkich dwofj 
ców kolejowych odkrycie prtf 
szlo samo z siebie bardzo nrfl|, 
ste i bardzo n i e s p o d z ' I W A N E 

Oto ieden z dozorców zmajj 
twiony i nr /ygneb ony ooszel 
po coś do szopy oołożoncj poj 
za wiezieniem ale w obrębie 
gil murów. 

Tam to w tej szopie na A 
s c niistvch worków zastał F 
gussona Pogrążonego 

w R łndkim śnie. 
lak sie okazało Fergusson 

stotne planował u c e c k e K T 
ra mu sie udała aż do chw i 
kiedy trzeba było prz< bvć W 
<nk; mur więzi nriv Przed tv 
wyczynem sportowym więzi 
sie zawahał zaniechał planu 
cicc^k* j postanów ł nrzvna] 
mniei skorzystać tvle abv si 
wyspać porządne nie wied'8J 
żc w ten sposób dal on wód di 
mimowolne! komedii która by 
F A mcśwladomem uinsccnl/o 
n ;em polsk :ego przys łowia : ,J 
dzie N A koniu, a konia szuka". 

C 

Nan 
N 

Suknia wyszywana brylantami. 
Bal w pałacu ml jardera. 

Warszawa, 
fcrt. kor.). Wc 

Ibroinego nan; 
P składu szrm 
pazkowskiej ć 
* Pagórka. 
Pagórek prz 
na do składu 

rohit n 
sprawdzał i 
w W oewn 
vszał za sob; 
I się zacieka\ 
t v t v . Na pro 
2ech 

uzbrolonyc 
Napastnicy r 
e S 7 A ! : k a m i . 
pcowl do g : 

żądali wvda 
Sterorvzow<I 
edł chwlein 
urka i otwoi 
wóch bandv< 
Zasać nanie 

(Hast nadal z 
I N W V R N do s t r ' 

Niedawno urządził znany mil 
jarder amerykański Anatol Har 
kney wspaniałe przyjęcie dla 
sfer towarzyskich metropolji z o. 
kazji wybudowania nowego 

spaniałego pałacu. 
Tak wytwornego j okazałego 
przylęcia nie pamięta Nowy 
Jork. choć posiada markę mias 
ta. w które ni ui żądza się naj­
świetniejsze bale, przyjęcia, uro 
czystości w całym świecie. 

Recepcja u Harkneya prze­
szła jednak 

wszelkie oczekiwania. 
Salony pałacu urządzone były 
ze wschodnim. bizantyjskim 
przepychem Potrawy I napoje 
kosztowały bajońskie sumy. Naj j kroku, 
większy jednak podziw budziła 

suknia pani domu. mistress Ka 
roliny Harkney Dama ta miała 
na sobie suknię, wyszywaną roz 
maitemJ dr<>gicml kamieniami, 
przedstawiającą wartość 

pól mil jarda dolarów. 
Ponadto nosiła mistress Hark 
ney wspaniałą biżuterię, oceni 
ną na kilka miljonńw dolaró' 
Zwłaszcza piękny był sznur pe 
reł, złożony z okazów bardzc 
wielkich, regularnych i pięknych 

Coprawda ten przepych był 
dla pani Harkney nieco kłopot 
l iwy. gdyż podczas caleto przy 
jęcia, trwającero ki lka godzin 
musiało jej towarzyszyć ki lku a-
gentów pilnujących każdego je 

Na ołtarzu wled y. 
Z j o n altruisty. 

Tomasz Dodd. Jeden z pio­
nierów terapji róntgenowskiej 
w Anglj:, zmarł w Newcastle z 
powodu 

raka skóry. 
którego sie nabawił przed t rzy 
nas tu laty. Jest to w Anglji ós­
ma znana osobistość która pa­
dła ofiara promieni rentgenow­
skich Przed nwn następujący 

głowy Ich bogów, bohaterów na 
rodowych i królów. 

Aureolę znali także dawni 
Grecy i Rzymianie, lecz u nich 
spotyka się ją w kształcie wień 
ca promienistego. 

Zastanawiano się wielce nad 
tem, skąd powstać mógł po­
mysł aureoli. Wprawdzie bożki 
słońca dawnych pogan wyobra­
żane były zawsze w aureoli, \a-
ko symbolu promieni słonecz­
nych, lecz w tem nie tkw i jesz­
cze rozwiązanie zagadnienia. 

Dociekania w tym kierunku 
wykazały, że pewne prawidła 
refleksów słonecznych w czasie 
gdy słońce nisko stoi na nebie, 
wywołują dokoła cienia głowy 
człowieka, chodzącego po zro­
szonej łące 

Jasne koło świetlane, 
Lecz i to także nie stanowi 

wytłumaczenia symbolu. Nato­
miast głębsze ujęcie sprawy na 
suwa przypuszczenie, że nimb 
dokoła głowy człowieka ma o-
znaczać promieniowanie naze-
wnątrz ducha silnego 1 wznios­
łego. 

Najwznioślejszym jednak sym 

zał mu się na niebie znak krzy­
ża i usłyszał głos z niebios: — 
,Pod tym znakiem zwyciężysz'! 
Na krzyżu dobrzał cesarz począt 
kowe litery imienia Zbawiciela 
(X = Chi P = Rho). 

Nie namyślając się wcale. — 
Konstantyn kazał umieścić uj­
rzane znaki na swych sztanda­
rach. I istotnie odniósł wspania 
łe zwycięstwo, zmuszając wro­
ga do ucieczki. 

Od tej chwili znak powyższy 
w ciągu panowania Konstanty­
na pozostał 

oznaka polową I zaszczytną. 
Chrześcijanie odtąd śmiało nosić 
mogli godło Zbawiciela, które 
dotąd ty lko w ukryciu wypisy­
wali rylcem w postaci ryby na 
murach katakumb, gdzie ukry­
wać się byli zmuszeni. Bowiem 
grecki wyraz „Ichthys" ozna­
czający rybę, mieści w sobie po 
czątkowe litery formuły: „Jezus 
Chrystus Theou Yios Soter", co 
tłumaczy się Jezus Chrystys Bo 
ży Syn i Zbawiciel. 

Niezadługo potem katakum­
by rozszerzyły się w świątynie, 

męczennicy 
przyczyny 
dr Robert 
Parsons dr. 

nauki z tej samej 
zakończyli życ ie: 
Knox dr. August 

BlackaJI. Sir Archi 

bald Douglas Reid. dr. Pringle 
dr. J Hall-F.dwards i dr Jaspei 
Re ; fcrn 

Jaki wspaniały ogień al t ru­
izmu płonął w sercach tycb 
skromnych I 

cichych uczonych. ykańskiem wi 
A jednak nad ich śmiercią prze 
chodzi się do porządku dzień- m t m i ^ ^ ^ ^ ^ m m 

nego a ich nazwiska toną nie- m ^ m m 

Chwila wyj 
lego przyw ódc 

em Ibaw 
Szerok'e 
g\v ;azdy 

w mroku niepamięci, 
sfery wolą uwiclb'ać 
sportowe czy filmo-

Narodzewe Chrystusa Pana. 

Obraz „mistrza cechu malarskiego" Frankę z r. 1424. 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbsL Odbito na własnei maszyn -
przy ulicy Zawadzk <•-
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